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Kompletu gma‘ 
chów Polskiej 
YMCA w Ło­
dzi many z do* 
skonałych urzą­
dzaj zporto-

Nowy wyścig zbrojeń i

Truman ęhęę wprowadzić
lobowiąikową •

„wierność” dla ONZ

Polska
YMCA 
w Łodzi

rałnyeh zajmu’ 
je znaczny ob­
szar między u« 
Ucaml Moniusz­

ki i Traugutta. 
U góry widocz- 
ny górny budynek frontowy przy ut Moniuszki, ■ dołu wznoszony 
obecnie gmach sali koncertowej PoMtioj YMCA przy uf. Traugutta 
Audytorium pomleM około TOO słuchaczy. Proce Mawiane trwały 
pnez całą niemal z/mę. W. Włodzimierski - Łódź)

Premier Cyrankiewicz 
o ruchu jednoliiofrontowym

•MUaąl^e obecny sytuację w niebu

• Uroczystości

WARSZAWA (PR) Z okax.ll 
r*ej rocznicy podpisania układu 
lażnł z Jugosławią odbyła się w 
Wartzawfe uroczysta akademik z u- 
dztełem członków rządu, korpusu dy­
plomatycznego 1 społeczeństwa.

Tragiczna noc 
św. Patryka

NOWY JORK (PAP) W środę w 
■ocy w Chicago zawaftła się podłoga, 
znajdujące] się a* 3 piętrze sali tań­
ca, w której około 1200 gości obcho­
dziło noc Sw. Patryka. 1 kobietą zgi­
nęła i 100 innych gości zostało ran-

dru- 
przy-

Sprawa Czechosłowacji 
na Radzie Bezp ecześstwa

NOWY JORK (PR) Rada Bezpie­
czeństwa 9 głosami przeciwko 2 przy­
jął* wniosek Chile w sprawie umie­
szczenia sprawy Czechosłowacji na 
porządku obrad Rady. W dyskusji 
delegat radziecki Gromyko ostro za­
protestował przeciwko przyjęciu tego 
prowokacyjnego wniosku, stwierdza­
jąc, źe byłoby to mieszaniem się w 
sprawy wewnętrzne suwerennego 
państwa.

Wznowienie rozmów 
brytyjsko-radzieckich

LONDYN (PAP) Brytyjski minister 
aprowizacji Strachey zakomunikował, I 
że w maju mają się rozpocząć nowe 
rokowania handlowe ze Związkiem 
Radzieckiem, w celu przedłużenia u- 
kładu handlowego brytyjsko-radziec- 
kiego, podpisanego w listopadzie ub.1 
roku. 1

J Mć-wtyie • ruchu Jednolttofronto- 
wym w Poises — mówca stwierdził, 
te rćBtaica między obu nurtami ni­
ebu robotniczego zmniejszyły *lę 
bardzo znacznie 1 jakikolwiek jeszcze 
istnieją, to w dudym stopniu ogra­
niczają się do różnic uczuciowych 1 
psychologicznych. Dotychczasowe 
formy organizacyjne współpracy 
partii robotniczych mogą okazać się 
niewystarczające, to też konieczne 
staje się jakościowe podniesienie 
współpracy, aby nie powtórzyły *łę 
wydarzenia w rodzaju lutowej kon­
ferencji łódzkiej, fctdrej groziło u- 
wstecznienle dokonanego jud proce­
su jednolitoft-ontowego zblffienia. 
Komisja polłtyczn* CKW PPS wry­
ci też w stosunku do organl- ' 
zacji łódzkiej ideologiczne i organi­
zacyjne wnioski.

Premier zapowiedział również, że 
najbllihsze wspólne posiedzenie Ko- 
mitetótw Centralnych obu partii ro­
botniczych wytyczy wspólne drogi 
celem zacieśnieni* wzajemnej 
współpracy.

Premier wezwał PPS-owoótw do

rnego 1 rewolucyjnego jednoczeni* 
obu partit

służby wcjskti^ą
Wallace ostro krytykuje, Marshall pochwala.

NOWY JORK (PAP) Prez. Tru-1 haniebna odezwa do nowego wyścigu 
V"a wspo!nym Prędze- zbrojeń i utworzenia ze Stanów Ziedn 

™ obu izb Kongresu, przemówienie państwa policyjnego. Wallace zapo- 
ńu™ problemy wiedział obszerniejsze skomentowa- 

i l-i? 7 "granicznej nie przemówienia Trnmana w- spe-
klIkapro)ektow ustaw- jcjalnym przemówieniu radiowym.

Projekty prez. Trumana obejmują! WASZYNGTON (obsl wł) W 2 
wpr°wadferri\obowiązkowej godziny po przemówieniu Trumana.

Z*1’ PObOrU d°, ’,rmii* min* Marsha” Przemawiał na komisii
uchwaleni* ustawy o przeszkoleniu 
wojskowym oraz szybkiego przyjęcia 
planu Marshalla.

Uzasadniając swe wnioski, prez. 
Truman usiłował wywołać wrażenie, 
jakoby wprowadzenie ich w życie 
miało przyczynić się do utrwale­
nia pokoju. Mówca, domagając się 
szybkiego uchwalenia planu Marshal­
la^ podkreślił, że plan ten stanowi 
Podstawę amerykańskiej polityki za- 
ir&nkóŁiief.

Mówca saatafcował równocześnie 
Związek Radziecki, na który usiłował 
Przerzucić odpowiedzialność za na­
piętą sytuację międzynarodową.

Rzez. . Truman powtórzył uj prze' 
mówieniu swym znane tezy amery­
kańskiej polityki zagranicznej, 
sprzeczne s zasadami współpracy 
międzynarodowej, oraz zaatakował 
prawo veta w ONZ — uważając rów­
nocześnie za wskazane „zaapelować** 
do Związku Radzieckiego o „szczery 
udział w wysiłkach zmierzających do 
utrwalenia pokoju**.

Z kolei poruszył Truman sprawy, 
związane z podpisanym paktem bruk­
selskim i zapowiedział pełne poparcie - ■ — .__
Stanów Zjedn. dla sygnatariuszy tego > śrutowania sytuacji 
paktu. Prez. Truman zakończył swe! _____ ...
przemówienie zdawkowym oświad-' Przez nich przemówień na 
czeniem o „wierności Stanów Zjed­
noczonych dla Organizacji Narodów 
Zjednoczonych**.

NOWY JORK (obsł. wł.). Mowa 
Trumana spotkała się z ostrą kryty- 
ką^ b. wiceprezydenta Henry Walla- 
ce*a. który oświadczył, że była to

wojskowej senatu amerykańskiego, u- 
zasadniaiąc wniosek o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. „Mu- 
simy pokazać wszystkim narodom - 
oświadczył — że Stany Zjedn. clicą 
być silne i zachować swoją siłę w 
gotowości, aby zapewnić Europie 
wolność i pokój. Akcja dyplomatycz­
na bez poparcia siły wojskowej pro­
wadzi bowiem tylko do ustępstw**.

Także labouizyści

LONDYN (ob«ł. w*.) 40 posłów par 
tu piracy w brytyjskiej • Tzbie Gmte 
z?orżyjo swoje podpisy pod wnioskiem 
krytykującym zarządzenie rzędu od­
nośnie usuwania komunistów z klu­
czowych stanowisk.

Konferencja ministrów 
państw skandynawska h

SZTOKHOLM (obsl. wł.). W Sztok­
holmie zebrali się premierzy Nor­
wegii, Szwecji i Danii dla przedy- 

.i międzynarodo- 
' wej. Przewidziane jest wygłoszenie 

----- __i wielkim 
i zebraniu partii socjal-demokratycznej
w stolicy Szwecji

Stonv Zjednoczone 
pośredniczą

LONDYN (PAP) Jak komunikują ze 
źródeł miarodajnych, Stany Zjedno­
czone Interweniowały w sprawie 
sporu o Honduras brytyjski między 
Guatemala * Wi/ką Brytanią. Rząd 
amerykański zwrócił się rzekomo do 
ministerstwa spraw zagranicznych 
GuatemaM i uzyskał zapewnienie, że 
akcja agresywna wobec -wspomnianej 
kolonii brytyjskiej nie zostanie przed­
sięwzięta.

Śmiertelny final
igrania ze znalezionym granatem

WAŁCZ (a) N» terenie majątka 
państwowego w Krępcewie, pow. Py­
rzyce, podczas zwożenia z pola ma­
szyn rolniczych, pracownik togo ma­
jątku Jan Ostrowski znalazł leżące 
przy szosie, prostokątnego kształtu 
czerwone pudełko. Nie znając Jego 
zawartości przyniósł Je do oglądnię­
cia pracownikowi miejscowej kuźni 
Stanisławowi Więckowi, znanemu z 
tego, że często rozbierał już znalezio­
ne materiały wybuchowe. Ten, lekce­
ważąc sobie i przy tym śmiejąc się z

ostrzeżeń, począł wpierw manipulo­
wać przy wręczonym mu włoskim 
granacie, a następnie wkręciwszy go 
w Imadło począł młotkiem uderzać. 
W czasie tej czynności nastąpił na­
gle gwałtowny wybuch.

Stojący w drzwiach Jan Ostrow­
ski został raniony w twarz, a Stani­
sław Więcek doznał wyrwania lewej 
ręki oraz ciężkiego poranienia iamy 
brzusznej.

Przewieziony do szpitala wkrótce 
potem zmaii

Zachowujemy 
spokój
W Londynie na konferencji 
iązków zawodowych państw, ob­

jętych planem Marshalla, powzięto 
pod presją amerykańskiego delega­
ta AFL uchwalę w sprawie utwo­
rzenia stałej organizacji dla utrzy­
mania kontaktu między związkami 
zawodowymi państw zachodnio­
europejskich. W skład tej organi­
zacji wejdą również przedstawicie­
le amerykańskiej AFL. W ten 
sposób utworzona została nowa or­
ganizacja, pretendująca do miana 
międzynarodowej, która stoi poza 
ramami Światowej Federacji Zw, 
Zawodowych i której istotnym za­
laniem fest właśnie przeciwstawie­
nie się i w dalszym etapie rozbicie 
Światowej federacji, Nie potrzeba 
wyjaśniać, źe nie kto inny, jak p. 

I rving Brown z amerykańskiej AFL 
decydować będzie o takich czy in­
nych posunięciach nowej organi­
zacji.

W Brukseli pięć państw podpisa­
ło umowę o daleko idącej współ­
pracy gospodarczej, politycznej i 
wojskowej, zobowiązując się do 
wzajemnej pomocy

W Paryżu 16 państw marshallow- 
skich bez dyskusji decyduje o u- 
tworzeniu komitetu wykonawczego 
i komisji administrującej „pomocą** 
amerykańską. Obie organizacje bę­
dą ściśle współpracowały z admini­
stratorem amerykańskim wyzna­
czonym przez Waszyngton,

To są wydarzenia ostatnich dni. 
Powiązać je trzeba z kampanią 
prasową i radiową, skierowaną 
przeciwko państwem Europy 
wschodniej, a przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu w pierwszym rzędzie. 
Reżyserem tych wydarzeń są Sta­
ny Zjednoczone. Nie jest to dla 
nikogo tajemnicą. Cała robota 
szyta jest zbyt grubymi nićmi, aby 
nie dostrzec, w czyim ręku te nici 
ię zbiegają.

Stany Zjednoczone organizują 
Europę zachodnią. Organizują ją 
ala własnych celów politycznych 
i gospodarczych.

Organizacja nie jest jeszcze do­
skonała i pełna. Wprowadzono do 
niej już coprawda Niemcy zacho­
dnie. Brak jest jednak Hiszpanii, 
która — zdaniem ministra portu­
galskiego — przyczyniła by się 
do utworzenia ,,solidnego bloku**. 
Niepewna jest pozycja włoska. 
Coprawda działa amerykańskich 
pancerników strzegą uczuć trwa- 
nL ”P^aźnJ“ ‘ego kraju dla 
USA, ate sił włoskiego Bloku De.

ważyć. Niewyjaśniona jest jeszcze 
ostateczna postawa państw skan­
dynawskich. Te wszystkie słabe 
punkty trzeba zabezpieczyć. To 
jest zadanie na najbliższy okres 
dla amerykańskiej dyplomacji.

Co wobec takiej polityki czynią 
państwa, przeciwko którym orga­
nizowany jest „blok zachodni**? 
Co czyni Polska, Czechosłowacja, 
'’“g°^via, co czyni Związek Ra- 
dziecki? Państwa te zdemobilizo- 
wały swe armie i całą swą ener­
gię skupiły na odbudowę gospo­
darczą. Państwa te powiązały się 
wzajemnie umowami o współpra­
cy i wzajemnie sobie pomagają, 
anstwa te nie uległy histerii 

i psychozie wojennej, jaka cha­
rakteryzuje codzienne życie w 

r ch',dn!ch* Państwa 
wschodniej Europy notują poStę. 
pującą stabilizację gospodarczą, 
E “("ie k”!y',a!* •

Państwa słowiańskie pilnie też 
siedzą przebieg wydarzeń ną za-

chcą mieć broń
NOWY JORK (PAP) Kierownik 

wydziału politycznego Agencji Ży­
dowskiej Szertok przedstawi!' komi­
sji palestyńskiej ONZ projekt przy­
szłej rady rządowej w państwie ży­
dowskim w Palestynie.

Szertok podkreślił ponownie pilną 
potrzebę dostarczenia broni dla przy­
szłego państwa żydowskiego, zbliżą 
się bowiem termin wygaśnięcia man- , ■ - ------------ „«.-
datu. Bez posiadania odpowiedniej ilo-1 sokratycznego nie y.Mlno lekce- 
ci broni i w razie nieprzybycia armii 
międzynarodowej — Żydom pale­
styńskim grozi bardzo poważne nie­
bezpieczeństwo.

Wojsko pali 
królowi w pieca

LONDYN (PAP) Instalacje central­
nego ogrzewania w pałacu królew­
skim Buckingham, nieczynne z powo­
du strajku mechaników, obsługują­
cych gmachy państwowe, zostały u- 
nrchomione i obsadzone przez spe­
cjalnie w tym celu sprowadzone od­
działy wojsk gwardii. Służba pała­
cowa. solidaryzując się ze strajku­
jącymi mechanikami, odmówiła za­
stąpienia ich przy tych instala­
cjach. Tłumy strajkujących defilowa­
ły w środę przed pałacem z transpa­
rentami w rękach, wykrzykując, źe 
otrzymywane przez nich płace w wy­
sokości 4 funtów 17 szylingów tygod­
niowo nie wystarczają na życie i u- 
trzymaale rodzin.
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chodzie, nie przeceniając Jednak^ 
„wrzawy'1, Jaką amerykańscy re­
żyserzy przy swych wątpliwej 
Wartości sukcesach inscenizują,

W każdym z państw, których 
rządy podporządkowały się dy­
rektywom z Waszyngtonu, istnie­
ją przecież poważne odłamy spo­
łeczeństwa, które reprezentują 
zupełnie przeciwny kierunek po­
lityczny i nie pozostają bierne. 
Czyż można mieć pewność, że te 
siły nigdy nie dojdą do głosu?

GreiewóM 
o granicy na

BERLIN (PAP). Na kongresie lu­
dowym w Berlinie przemawiał m. In. 
przywódca SED Grotewohl.

Z dużym zainteresowaniem sala 
wysłuchała oświadczenia Grote- 
wohla w sprawie granicy wschod­
niej. Zdaniem jego państwa za­
chodnie powoli, ale systematycznie

Jut wkrótce

„OSTATNI ETAP”
(H2M (Ońwiącim)

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
S-ty diien ciągnienia 3-ciej klasy

Wygrane pa 1.990 we ał padły na 
Nr Nr 7001 w Ostrowie Wlkp., 82003 
w Łodzi, 35006 w Warszawie.

Wygrana 2M.0M ił padła na Nr 
♦5539 w Wąbrzeźnie.

Wygrane pe 196.098 zł padły na 
Nr Nr 24105, 27051

Wygrane po 58.600 zł padły na Nr 
Nr 16187, 53025, 63661, 67433.

Wygrane pe 28.906 zł padły na Nr 
Nr 4961 7788 13142 15250 15993 
18349 18625 24048 28209 38655 49084 
50001 96838 65898 78218 75098.

Wygrane pa 10 OSO zł padły na Nr 
Nr 4603 7923 11922 13113 13301 
14856 15238 15286 15379 18986 19472 
19993 20663 22065 23071 28952 30546 
32212 33283 34278 35077 37600 38261 
39534 40578 43007 43303 47319 48760 
49379 49912 50725 51782 52230 55164 
66845 60955 63805 65460 66804 67190 
67601 71599 73296 74186 78921

Wygrane po 4.800 ■! padły na Nr 
Nr 757 9*4 1463 532 628 830 2443 720 
8097 499 599 4204 452 485 5180 5243 
327 484 028 856 990 6044 087 215 318 
360 5*1 7754 847 3624 131 142 493 662 
707 799 934 9164 594 80S 838 10139 617 
888 11426 567 12249 440 13188 897 
14335 369 406 667 15371 4» S06 788 
16237 491 512 17*53 752 767 775 18120 
19007 90118 8S2 21882 22958 33023 
398 «1 24334 743 8*4 805 903 25112 
28079 27152 296 695 29528 30117 
31496 32300 575 911 33040 34094 35337 
690 86851 239 3S9 37180 571 38752 
88413 700 40309 41401 786 89 45372 
CX 8M 46»8 782 47784 49381 722 
50142 284 551 96 51307 509 000 52264 
907 53050 263 345 91 553 54153 413 83 
849 326 84 56518 50357 463 869 776 
80428 OTM9 229 318 25 104 99 407 
64151 880 991 66442 652 67405 88480 
90 891 89446 49 550 70020 979 71108 
507 873 79045 100 795 863 73020 425 
75 383 74041 47« 75402 875 76194 228

344 438 78061 907 942 79138 708 W 
991.

Wygrane po 1.000 ał 
i 2-fe dnia ciągnienia.

25136 73
254 68 71 309 422 3 531 4 610 30 719 
820 26002 161 75 302 28 568 728 817 
927 72 27137 171 292 534 82 812 35 j 
779 82 967 28003 16 110 73 260 71 ; 
376 4174 009 18 64 85 98 786 815 71 I 
949 51 29011 171 319 42 615 786 879 
87 918 50 1 88.

30063 118 M 79 M BOT 81 ł 770 
812 31 982 31015 44 80 332 405 20 41 
75 98 99 548 68 782 385 88 916 48 
376 474 609 18 64 85 98 786 815 71 
766 82 801 3fl 93 968 01 33147 382 
524 31 673 86 825 34007 8 43 134 77 
8 88 92 280 422 527 35 96 740 64 802 
73 8 892 35083 92 198 200 14 42 405 
48 77 96 549 738 80 917 36211 441 458 

.529 46 608 747 871 909 24 81 88 37010 
100 74 269 99 435 41 99 508 80 40 56 
606 866 932 38024 43 161 253 308 39 
65 419 550 686 9 811 39258 80 310 27 
41 70 82 428 500 16 30 86 850 90 708 
84 88 860 918 56 87.

4O005 33 7 72 99 175 279 85 8 349 
99 469 74 9 559 61 618 86 83 843 78 
90 41065 323 35 493 521 44 74 620 61 
92 730 928 42 65 70 88 *2135 875 80 
565 74 9 825 87 710 824 48 51 69 937 
65 6 43077 81 100 36 242 53 395 538 
751 822 934 52 44025 6 4« 138 74 314 
53 82 470 575 628 92 704 10 « 867 
917 52 88 45051 110 36 48 275 388 
652 84 96 741 68 70 80 874 48036 79 
170 218 309 11 46 52 8 90 599 672 
736 *3 98 840 903 54 80 47025 IW M 
95 519 418 509 824 46 738 44 T2 91S 
83 48000 238 417 66 599 83 631 48 TM 
817 8 4914? 62 227 48 90 800 402 12 
89 677 837 930 89.

50043 9 168 85 206 35 478 554 833 
724 834 9 967 72 51048 107 60 75 205 
*75 687 809 944 88 96 52055 70 81 
105 215 358 603 716 84 806 905 906

należy sprawdzić w kolekturzePoaeMałe wy grane po 1.000 z

— To niesłychane! Jakim sposobem? Kradzieże tutaj, 
zwłaszcza na poczcie są wielką rzadkością. Czyżby to był 
zamach na kapitały po Krupińskim?

— Niewątpliwie tak. Z tego, co panu w swoim czasie 
opowiedziałem, wiesz już, że niejaki John W. Borowicz, 
pół Polak, pół Hindus, planował, jeszcze w Polsce zamach 
na te kapitały, na szczęście nieudały. Po odsiedzeniu wię­
zienia w Polsce, wyjechał do Indyj, zapowiadając, że 
spotkamy się tutaj znowu. Jestem prawie przekonany, 
że ta kradzież na ąpiła za niczyim, tylko Borowicza 
wstawiennictwem. Pytanie tylko, gdzie tego człowieka 
szukać?

— To będzie nieco trudniejsze, ale nie tak znowu 
trudne, jakby się wydawać mogło. Jeżeli w tej sprawie 
działa istotnie Borowicz, to on sam na pewno nie dokonał 
tej kradzieży czy napadu, ale posłużył się kimś z kasty 
złodziejskiej spośród tak zwanych „kruków , albo, jak 
ich Anglicy nazywają — crime‘ów,

— Czyżby tutaj istniała nawet taka kasta złodziei?
— Tak, istnieje i to nie stanowi żadnej tajemnicy. Mu­

limy zatem trafić do tej kasty. O, patrz pan! —- zawołał 
naraz Ożóg, zmieniając temat i wskazując jakiegoś go­
lasa, mającego na biodrach zaledwie imitację opaski, 
który stał opodal i przyglądał się czemuś z zaintereso­
waniem. Zanim Baiłamp miał czas dokładnie przyjrzeć 
się temu człowiekowi, nadszedł jakiś drugi nagus z wiel­
kim jasn/m trójzębem Wisznu, namalowanym jaskrawy­
mi farb r.i r.a czole i przera *ny sznurem bramińskim 
Zol , nagl’go „1 iu'ia", ki/.J nął na niegoi

YLUBTROWANY KURIER POLSKI

Odrze i Nysie 
wycofują «fę z zajętego uprzednio 
stanowiska, a jedynie Zw. Radziec­
ki atol twardo na gruncie Poczda­
mu. Powstaje więc pytanie, dla­
czego to mocarstwa zachodnie wy­
raziły w Poczdamie swoją zgodę na 
wysiedlenie milionów Niemców, a 
dzdi pragną się z tego wycofać. Za 
zmianą granicy wschodniej Niemiec 
wypowiadają się obecnie te same si­
ły, które już dwukrotnie doprowa­
dziły Niemcy do katastrofy. Ame­
ryka — dodał Grotewohl — jest od 
nas daleko, zas Polska jest naszym 
bezpośrednim sąsiadem, który wie­
le ucierpiał wskutek hitlerowskiego 
najazdu. Uwalam, że lepiej jest dla 
nas żyć z Polską w zgodzie i utrzy­
mywać z nią przyzwoite sąsiedzkie 
stosunki, niż na nowo wprowadzać 
niebezpieczne zadrażnienia.

Uroczystości 
w Lourdes

CITTA DEL VATICANO (W) Z ra­
cji 90-ej rocznicy objawień w Lour­
des rozpoczęły się tam wspaniałe 
uroczystości przy udziale wysokich 
dostojników kościelnych i licznych 
rzesz pątników. W bieżącym roku 
spodziewany jest napływ około dwu 
milionów pielgrzymów z Francji i in­
nych krajów, nie tylko europejskich 
ale i zamorskich.

B. król HtcSiał 
będzie udzielał lekcji 

„aktorowi?
LONDYN. (PAP). Prasa brytyj­

ska donosi, że znajdującemu się o- 
becnie w Ameryce b. królowi ru­
muńskiemu Michałowi zapropono­
wano tysiąc dolarów za udzielenie 
kilku lekcji aktorowi amerykań­
skiemu, który przygotowuje się do 
zagrania roli zdetronizowanego kró­
la, otrzymującego w Ameryce po­
sadę.

Pomnik Więźnia
SZCZECIN (W) Przed kilkoma 

dniami został rozstrzygnięty w Szcze­
cinie konkurs na projekt pomnika ku 
czci poległych więźniów politycz­
nych. Pomnik ten stanie na placu 
przed Muzeum Wojewódzkim na miej­
scu pomnika Fryderyka Wielkiego.

Pierwszą nagrodę przyznano inż. 
arch. K. Trzaskowskiemu, drugą art. 
rzeźbiarzbowi T. Klusce, natomiast 
trzecią inż arch. A. Berezowskiemu.

— Precz na drugą stronę drogi, ty robaku niskiej kasty!
Nagus, do którego wyrzeczone były te słowa, nie stro 

pił się bynajmniej, ale splunął z pogardą i odrzekł cy­
nicznie'.

— Pocałuj mnie gdzieś, ty nastroszony kogucie, synu 
skorpiona o pałąkowatych nogach!

Ożóg przetłumaczył wszystko Barłampowi i dodał:
— Oto ma pan obrazek zgody i jedności, jaka ma za­

panować w Indiach. No, ale skoro spotkaliśmy „kruka ’ 
nawet tutaj, w Bombaju, gdzie widuje ich się nader rzad­
ko, oznacza to, że mają oni w tych stronach jakiś interes.

— Panie Janie! jedźmy szybko do hotelu. Tam się na­
radzimy nad całą tą sprawą — przerwał Barłamp.

Ożóg poderwał wóz do biegu.
III

KASTA ZŁODZIEI
— Proszę państwa — mówił Ożóg, siedząc w wygod­

nym fotelu w towarzystwie obojga Stadnickich > Bar- 
łampa — Jeżeli naprawdę testament Krupińskiego skra­
dziono, to uczynili to na pewno „kruki" z poduszczenia 
owego Borowicza,

— Powiada pan „jeżeli naprawdę ukradli” — wtrącił 
Stadnicki — czy pan sądzi, że jednak kradzież nie miała 
tu miejsca?

— Nie twierdzę ani tak, ani nie, ale i to jest możliwe, 
że testament ów zupełnie nie został wysłany z Delhi do 
Bombaju. Być może, spoczywa on nadal w tym samym 
schowku, w jakim został umieszczony przed laty.

— To jest niemożliwe — zaoponowała pani Lila — 
Anglicy nie mogliby w podobny sposób postąpić.

— Dlaczego?
— To nie leży w Ich charakterze,
Ożóg się uśmiechnął.
— widzę, że państwo macie o Anglikach takie samo 

wyobrażenie, jak humorysta z „Muchy" warszawskiej, 
który Anglika widzi zawsze w kraciastym ubraniu i z nie­
odstępną fajką w zębach, obojętnego na wszystkie kata­
klizmy świata, jeżeli, naturalnie, nie dotyczą one Greai 
Britain, Tymczasem Anglicy są troszeczkę inni, zwłasz

F Striatukdżu ułtenzacA ;Ucieczka hitlerowca 
na łodzi j ♦♦ W IZBIE LORDÓW toczyła alę

OSLO (PAP) Władze norweskie!dyskusja nad reorganizacją rwzmoc- 
ostrzegły policję zagraniczną, że ztmemem brytyjs « • 1 */.]_.
fiordu Oslo zbiegł na malej łodzi ry-tprzy czym rzecznik rządu ^^czy; 
backiej hitlerowiec norweski - Lang-he W. Brytania rozporządza wielką 
back .Byt on skazany przez sąd nor-1 rezerwą dobrze wyszkolonych ludzi, 
weski na 6 lat ciężkich robót. j ♦♦ ZE ŹRÓDEŁ angielskich komu-

Jaikujł, że w ciągu pierwszej połowy.
o marca importowano do połączonych

W dowód wdzięczność’! zachodnich stref okupacyjnych Nle-
* J mieć dalszych 210 tys. ton żywności

Z?1 OCalenie *na kosz* brytyjskich i amerykańskich
♦ płatników podatków.

SANDOMIERZ (W) W Sandomie-J ** jjaNIA zawarta ze strefą ra- 
rzu odbyła się uroczystość poświęce-J dz;ecką w Niemczech umowę handlo- 
nia ryngrafu Najśw. Marii Panny,| w? na podstawie której Dania eks- 
ufundowanego na podstawie uchwa-» 'tować będzie świeiże ryby, nasio- 
ły Miejskie! Rady Narodowej, jako* ziemniaki i lekarstwa, a strefa 
symbol wdzięczności. Jak wiadomo,t adziecka _ tekstylia, papier i ma- 
Sandomierz przechodził w czasie? 
wojny bardzo ciężkie chwile, zwła-l " '
szcza w r. 1944, kiedy to miasto! ** AMBASADOR RP w Pladze 
znalazło się na linii frontu. Ucierpią- Olszewski zaprosił czechosłowackie- 
ło niewiele zrządzeniem Opatrzności.* g° ministra sprawiedliwości dr Ce-

Poświęcenia ryngrafu dokonał bi- Piekę do Polski. Mim er 
skup-ordynariusz sandomierski. J. E. zaproszenie, 1"!
ks. biskup Jan Lorek w < _ . . 
licznego duchowieństwa.

Poświęcony ryngraf zawieszono u- 
roczyście w kościele św. Ducha.

€o dalej

asystencji m^gł z niego skorzystać dopiero po 
1 wyborach do parlamentu.
* ** WEDŁUG doniesień praso- 
f .vych, władze holenderskie w Indo- 
♦nezji wydały zakaz wyświetlania fll- 
♦mćw o walce przeciwko faszyzmo- 
jwi niemieckiemu. Jednocześnie za- 
♦kazano publikacji szeregu pism de- 
Jmokratycznych.

NOWY JORK (obel. wl.) Delegaci! ** AGENCJA FRANCE PRESSE 
Zw. Radzieckiego, Stanów Zjednocz., i donosi z Chartumu, że strajk gene- 
Francji i Chin, dyskutujący nad sprajralny w kolejnictwie sparali’owal 
wą Polestyny, uzgodnili po kilkudnio-*całą komunikację w Sudanie. Do 
wych naradach tekst sprawozdania Jstrajku kolejarzy przyłączyło się 
do Rady Bezpieczeństwa. Sprawozda-♦ również ponad 20 tysięcy robotni- 
nio to znajdzie się na porządku obradw. 
Rady jeszcze w dniu dzisiejszym przyj ** 
czym Rada — w wypadku stwierdzę, z 
nia, że sytuacja w Palestynie zagra-Jz^iegy 
żs pokojowi świata, będzie musia’ajjeden 
powziąć odpowiednią decyzję co dójstowackich in*. Lozovsky, zabmra- 
ustanowienia międzynarodowych z swych kosztov noś-
zbrojnych. Jcj

Z ♦* WE WŁOSZECH podsek '*arz 
Jstanu w prezydium rady mim 'rów 
J zapowiedział represje wobec u: '*d- 
♦ niktw państwowych popierających 
♦ front ludowo-demokratyczny. W 
t związku z tym komitet wykonawczy 

„♦frontu uchwalił rezolucję, zawiera-

BRATYSŁAWSKA „Obrona 
podaje, że w tych dniach 

za granice Czechosłowacji 
z największych kapitalistów

l¥owy zarząd 
dziennikarzy
wielkopolskich

POZNAN (S) We wtorek odbyto się*-------  . , •
w lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy RP.p<* Protest Przeclwko tym pogićS- 
Oddz. Wielkopolski, zebranie konsty-|ko”’-
tucyjne nowowybranych władz Zwią-J ** JAK DONOSI Agencja 
zku. Skład zarządu ustalono następu-jtera> rzad jrackl P^csłał najsta- e- 
iąco: red. J. Brzeski — I wiceprezes,*mu synowi zamordowanego w -y 
red. Wł. Leny-Kisielewski - II wj-tYemenu depesze z życzeniami ■' o- 
ceprezes, red. Stefan Śliwiński — se-Jkazji obj.cia tronu. Irak oraz ne 
kretarz, red. A. Stanisławski — skar-»państwa będ-ce członkami Ligi A- 
bnik, red. red. T. Kraszewski, J. Tu-t rabskiej zamierzają wkr tce uznać 
fasiewicz i B. Danielewski — człon-* oficjalnie nowy ' re'im w Yemente. 
kowie zarządu, red. Z. Narski — re-i Emir Ahmed ogłosił się w niedzie- 
ferat wdów i sierot. H? królem Yemenu.

cza tutaj. Milion spadkowy jest wielką sumą, warto się 
o niego pokusić.

— Pan może mieć rację, panie Janie — odezwał się 
Barłamp — ale w tym wypadku podobna koncepcja jest 
o tyle niemożliwa, że wstępne kroki naszego przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego nadały już całej sprawie cha­
rakter oficjalny. Ja jestem zdania, że testament został 
rzeczywiście wydarty listonoszowi na ulicy i że tego do­
konali ludzie Borowicza.

— Tak, to jest jedyne słuszne mniemanie — zgodzili 
się Stadniccy,

— Zatem należy nam skierować się w stronę Borowi­
cza. Pytanie tylko, gdzie go szukać? Jestem zdania, ze 
skoro „kruki" działali w interesie tego człowieka, należy 
koniecznie zwerbować jednego z nich i dowiedzieć się 
prośbą lub groźbą choćby tylko odrobinę prawdy. Ccż 
byś pan radził w tym wypadku, panie Janie?

— Próbę podjąć można ale czy doprowadzi ona do po­
żądanego wyniku, w to mocno wątpię. „Kruki", to nie 
jednostki, ale dziesięć milionów zawodowych przestęp­
ców, dla których kradzież jest tym samym czym dla nas 
dobry uczynek. W jakiż sposób dostać się do serca tej 
olbrzymiej kasty?

— Niech nam pan opowie wszystko o tych ludziach.
„Crimowie" stanowią absolutny wyjątek wśród ogóbi 

ludzkości zamieszkującej glob ziemski. To już nie mafia, 
nie organizacja „czarnej ręki" czy sprzysiężenie złoczyń­
ców, ale naród 10 milionowy, niebywale solidarny i zgra­
ny, jeżeli chodzi o dokonywanie kradzieży. Tworzą oni, 
jak powiedziałem, całkowicie odrębną kastę Mają swoja 
bóstwa, swoją etykę, swoje obyczaje, a wszelkie wysili.i 
Anglików, aby temu przeciwdziałać, nie na wiele *:ę 
zdały. O ile jeszcze poradzono sobie z kastą ..TF’irtAv 
dusicieli ludzi, o tyle walka z .,łL ; jest prawuutvą 
walką z wiatrakami. Zlodziejs’wo wśród ..kruków" jest 
tak rozpowszechnione, że gdy któryś z nich nie do­
kona kilku śmiałych kradzieży, jest pogard any tak jak 
w Europie notoryczny złoczyńca Natomiast śmiały i po.- 
mysłuwy złodziej czczony jest jak bohater
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KOŁOTR ZEG =

Kołobrzeg, w marcu.
W dniu 18 bm. obchodzi! Kołobrzeg 

trzecią rocznicę wyzwolenia. Cofnij­
my się do roku 1945. Na wąskim pa­
sku wybrzeża bronią się jeszcze o- 
statkami sił Niemcy. Dowódca I Fron 
tu Białoruskiego marszałek Żuków po- 
stąnawia uderzyć w kierunku morza 
i tym sposobem odciąć im drogę. I 
arinia Wojska Polskiego ma uderzyć 
na Kołobrzeg. Miał to być ostatni cios 
zadany Niemcom. *

Niemcy bronią miasta zawzięcie — 
przecież to tak ważny dla nich port. 
Warunki doskonałe: od strony pół­
nocnej morze, od . strony zachodniej 
rzeka Prośnica i kanał są naturalną ! 
pozycja obronna Calu Knlnhr7»« n„-'pozycją obronną. Cały Kołobrzeg po­
przecinany rowami przeciwczołgowy- 
mi o głębokości 2.5 m. Roztopy wio­
senne zalewają nie tylko rowy ale 
pogłębiają Prośnicę. Wszystkie bu­
dynki miasta przystosowane są do o- 
brony. Na placach działa przeciwlot­
nicze. W porcie zgrupowano artyle­
rię.

W dniu 7. 3. 6-ta dywizja piecho­
ty wchodzi czołowymi oddzi darni na 
przedmieście Kołobrzegu. W dniu 8 
czołowe oddziały zdobywają zachod­
nie wybrzeże. Rozpoczyna się zacięta 
walka z oddziałami niemieckimi. Nad­
chodzą siły główne. W nocy z dnia 8 
na 9 marca następuje silne natarcie; 
16 i 18 p .p. oraz 14 p. p. W mieście * 
grupy szturmowe. 18 p. p. na rozkaz •' 
dowódcy przechodzi Prośnicę aby u-| 
derzyć wzdłuż zachodniego jej brze- i 
gu. W ciągu dnia 9 i 10 marca trwa- i 
ją silne i krwawe walki o pojedyncze 
budynki. Niemcy starają się pow­
strzymać oddziały polskie od zajęcia 
portu. W dalszych walkach bierze u- 
dział 12 p. p., który został przewie­
ziony samochodami oraz 6 p. a. 1. Ma-

Czy pani pofral

przez 12 dni?
„Europa Raport" donosi z Rzymu: 

W gazetach rzymskich ukazało się 
naprawdę dziwne ogłoszenie:

„Poszukuję młodej, wytrzymałej i 
pani, która potrafi tańczyć 
przerwy przynajmniej przez 12 dni. 
Oferty wraz z zdjęciami proszę nad­
syłać pod „będzie światową sławą".

Okazało się, że autorem ogłoszenia 
był rekordzista w tańcu na czas 
Guido Amata. Ostatnio człowiek 
ten ustalił rekord światowy, tań­
cząc bez przerwy ze swą partnerką 
przez 298 godzin i to na przemian 
walca, swinga, hoki-poki oraz boo­
gie-woogie. Para ta dostała piękną 
nagrodę, lecz partnerkę Amata od­
wieziono w ciężkim stanie do szpi­
tala. Teraz pragnie Włoch popra­
wić swój rekord i dlatego szuka od­
powiedniej partnerki. Mo’c kf-raih 
z pań chciałaby popr bować swych; 
sir? Doskonała okazja! I

Ją wykonać główne uderzenie wzdłuż 
wybrzeża, 12 p. p. naciera w kierun­
ku zachodnim, ponosząc wielkie stra­
ty w żołnierzu. Natrafił bowiem na 
wielki napełniony wodą rów przeciw- 
■zołgowy oraz wal o wysokości 6 m.
Jy dochodzi do miasta zostaje ob-

Sypany ogniem ckm i moździerzy. Aż 
do dnia 18 walki trwają niemal o 
każdą pojedynczą cegłę. Dnia 18 o

Wojska polskie na szlaku Warszawa — Kołobrzeg.

I Ko! brzeg jest pierwszym portem 
'zdobytym przez polskiego żołnierza. 
Żołnierz I Armii Polskiej krwawo 
zdobywał to prastare miasto Chrobre­
go i Krzywoustego.

Kołobrzeg znowu odzyskuje swoje 
historyczne prawa i przyrodzone za­
plecze polskości.

To nic — że padła piękna Szata, że 
rozsypały się w gruz piękne budow-
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^działy ruszają do szturmu ]e — pozostała prastara słowiańska 
zdobywając dworzec. Niemcy zostają ! ziemia, po której stąpał Bolesław 
wyparci na brzeg morza, gdzie roz­
paczliwie próbują się jeszcze bronić.

W BERLINIE PRZED STU LATY

Chrobry i zdając sobie już wtedy 
sprawę z tak ważnego punktu poło­
żenia „Salsa Cholbergensis ecclesia" 
(kościół solnego miasta Kołobrzegu) 
ustanawia.

To nic, że zakrwawiły się ulice, 
a zaczerwieniała od krwi Prośnica... 
Na łzach z boleści, z cieplej krwi bo­
haterów — urośnie bastion Zachodu, 
„solne miasto" przyszłości, tym droż­
sze sercu każdego Polaka, że nie ma 
tu miejsca gdzieby krew nie popły­
nęła. Krew bohaterów spod Kołobrze­
gu...

Tylko morze zostało'to samo jak 
przed wiekami gdy Chrobry i Krzy­
wousty patrzyli na nie. Dziś w 3-cią 
rocznicę — wierzymy, że du­
chy ich czuwają, że wzmacniają siłę 
Czynu, aby z nieszczęsnych gru­
zów, z apatii i odrętwienia jaka ota­
cza to nieszczęsne miasto — powstał 
nowy granitowy bastion zachodniego 
Wybrzeża.

które kobieta chciałaby
przed wzrokiem mężczyzny. Ona 
mówi o stanie zdrowia, samopo­
czucia, wskazuje starość swoimi 
zmarszczkami. Dlatego tęż pie­
lęgnacja twarzy jest rzeczą bat- 
dzo ważną. Przy codziennym U- 
życiu matowego kremu „Anida", 
zwiotczała przedwcześnie skóra 
ujędrnia się i nabiera świeżości. 
Toteż korzysta z niego chętnie 
dbająca o siebie niewiasta, uży­
wając równocześnie pudru „Anl- 
da“, który upiększa cerę i pod­

kreśla jej urok.

(MB)

REWOLUCJA na sposób pruski
Dzień 18 marca 1848

Prusy w okresie przed „Wiosną 
Ludiiw" były państwem nawkkroś 
reakcyjnym. Prądy lewicowe, re­
wolucyjne nurtowały silnie w sze­
rokich warstwach gnębionego ludu, 
zwłaszcza w wyzyskiwanej przez 
burżuazję klasie robotniczej.

Gdy do Berlina doszły wieści z 
Paryża i Wiednia o rewolucji, tak;e 
w stolicy Prus rozpoczęło się wrze­
nie. Do bawi.cego w Poczdamie 
króla Fryderyka Wilhelma IV przy­
była 14 marca delegacja berlińskiej 
rady miejskiej, której król szczerze 
oświadczył, ie wypadkom się nie 
dziwi, gdyż nigdy nie przypuszczał 

bez ’by w Berlinie temperatura znaj- 
i dowala się ponióej punktu zamarza­
nia, podczas gdy w całej Europie aż 
kipi. Król cieszy się, 'e w Berlinie 
nie doszło do powabniejszych rozru­
chów, i zamierza na 27 kwietnia 
zwołać sejm. „Wolni ksiąrżęta, wolne 
ludy — oto moja zasada!". Tak 
rozpoczęły się dni marcowe w Ber­
linie. mające stanowić początek no­
wej ery.

Zadowolenie kr’la ze spokoju w 
Berlinie i rado ć delegacji z powo- ’ 
du rzekomo odniesionego zwy­
cięstwa były przedwczesne, gdyż 
krój nie myślał wcale o nadaniu sej­
mowi charakteru konstytuanty, cze­
go się domagał ogół. Król miał 
wkr tce sposobność się przekonać,

roku w stolicy Niemiec
Je Berlin nie jest tak pokojowo u-1 ra w ogromnej większości nic nie 
sposobiony, jak mu się zdawało. | wiedziała o zapowiedziach królew- 

Wypadki toczyły się jak lawina. ' skich z 14 marca, wpadła w zachwyt 
To, co ra<no mogło zaspokoić wszy st- ; ktćiry doszedł do zenitu, gdy krćl 
kich, już: wieczorem wydawało się wyszedł na balkon, a burmistrz Ber-

Amerykanin oskarża
„Fiasko polityki amerykańskiej w 

Niemczech". — Pod tym tyfulem 
amerykański współpracownik francu­
skiego dziennika „Figaro”, Sumner 
Welles krytykuje politykę swego kraju 
w Niemczech zachodnich. Oto kilka 
wyjątków z tej znamiennej samokrytyki:

„W strefie amerykańskiej denazyfika- 
cja była tragiczną farsą. Po niekończą­
cych się usiłowaniach skończyliśmy po­
wierzeniem jej samym Niemcom. Jakże 
można ufać, że Niemcy przystąpią do 
denazyfikacji, kiedy według nich, naj­
większą winę nasizmu stanowiło, że 
przegra! wojnę? Prasa, uniwersytety, 
szkoły, kina, teatry byty środkami za 
pomocą których można buto przekszlał 
cić masę r ' 
dziadzinie, w której mógł 
naiwiększy sukces, nasze 
nie było najważniejsze.
nione przez amerykański zarząd woj­
skowy wykazują, że Niemcy są jeszcze 
bardziej totalitarni, niż przed dwo­
ma laty.

Okuoerja amerykańska nrzerł- '*'<zvsł 
kim zd-’sta przyjść z » Niem­
com. Mało uczyniła ona celem wzmo­
żenia produkcji towarów pierwszego 
użytku. Sprzeczność polityki prowadzo­
nej przez riasze władze okupacyjne , „ - ____ _____ , -
doprowadziła do tego, że wielka licz- rozważania dziennikarz amerykański.

niemiecką. W tej właśnie 
:,nv osi'—'nać 
n'onoo/o

ba Niemców nie jest w stanie zdobvć. 
dla siebie pracy i produkty pochodzą­
ce z samych nawet Niemiec są wadli­
wie rozdzielane. Wynikiem naszej dzia­
łalności ekonomicznej jest przekupstwo 
na wielką skalę, czarn handel i powrót 
do prymitywnego systemu wymian. U- 
trzvmywanie obozów konćenlrar'-f—ch 
dla osób „zdeplasowanych" i używanie 
przez nasze wtadze znanych kolabora- 
forów dla dozorowania internowanych 
w obozach, stanowi fakty, z których nie 
możemy być dumni. W ten sposób w 
pewnym stopniu jesteśmy także od­
powiedziało! za tendencje do antyse­
mityzmu panujące w zachodnich Niem­
czech”.

„Nigdy nie zwracaliśmy uwaai na 
Francie — pisze dalej Sumner Welles— 
rząd francuski dowiedział się o na- 

Ankiety czy- ' szych projektach utworzenia nowej for­
my administracyjnej w Niemczech za­
chodnich 6 stycznia, kiedy propozycja 
ta została już uczyniona pewnym sze­
fom niemieckich grup politycznych".

„Nie fv|ko wskaźniki naszej polityki 
powinny wychodzić z Waszyngtonu, a 
nie z Niemiec, ale co więcej,—nic nie 
powinno być rozstrzygane bez porożu- i 
mienia z Francją i innymi krajami, które ' 
sąsiadują z Niemcami” —.kończy swe i '

podejrzaną grą, obliczoną na oszu­
kanie ludu i na wygranie na czasie.

Dnia 15 marca doszło do starć u- 
licznych demonstrującego tłumu z 
policją i wojskiem, które wezwano 
do stłumienia zaburzeń. Byli zabici 
i ranni. Za te zajścia lud czynił od­
powiedzialnym następcę tronu prus­
kiego, brata królewskiego, później­
szego cesarza i króla Wilhelma I, I Zbliżająca się szybkimi kro- 
który czynił wyrzuty gubernatoro- j karni wiosna uaktualniła jedno 
wi wojskowemu Pfuelowi za zbyt I ’z najbardziej doniosłych zagad- 
-agodne postępowanie z tłumem. I nieri aprowizacyjnych, jakim jest 

Choć utworzono milicję obywatel- należyte zaopatrzenie ludności 
ską, uzbrojoną w laski i mającą za I miast, a w szczególności dzieci 
zadanie utrzymanie porz flku, na- I miejskich, w mleko. Zadaniem 
zajutrz rozruchy uliczne ponowiły | naszym jest, aby i ten odcinek 

został w roku bieżącym upo­
rządkowany i usprawniony, by 
nie było powodów do narzekań 
i sarkań, by nie zdarzały się 
wypadki, że dzieci nie otrzymują 
mleka na kartki, albo otrzymują 
mleko nieświeże itp.

Trzeba z zadowoleniem stwier­
dzić, że organizacje gospodarcze, 
powołane do skupu i rozdzielnic­
twa mleka, zakrzątnęły się już 
dokoła tej sprawy i poczyniły 
pierwsze kroki przygotowawcze, 
aby zaopatrzenie miast w mleko 
postawione zostało na wyższym 
niż dotychczas poziomie,

Co mówi statystyka o naszej 
sytuacji w zakresie mleka?

Roczną produkcję mleka oce­
nia się na 4,3' miliardy litrów, 
z czego do konsumentów dociera 
około 4 miliardów 1. Z ilości tej 
50% spożywa wieś w stanie świe 
żym, a 25% przerabia na masło. 
Natomiast miasta spo*żyw'ają za­
ledwie około 12% całej produkcji 
tj. około 500 do 600 milionów 
litrów mleka w stanie świeżym.

Jeżeli przyjmiemy, że w mia­
stach znajduje się 2,5 mil. dzieci 
do lat 12 i jeśli przyjmiemy, że 
każde dziecko powinno otrzy­
mać pćł litra mleka dziennie, to 
okaże się, że dla tej ilości dzieci 
potrzeba 460 mil. litrów mleka, 
a więc 83% całego dotychczaso­
wego spożycia miast. Mówimy 
oczywiście tylko o mleku spoży­
wanym w stanie świeżym, a nie 
o przerabianym na masło, sery 
i śmietanę.

W tej chwili dzieci, otrzymu­
jące mleko na kartki, a jest ich 
1,8 mil., pobierają 7 litrów mie.

Wojsko znowu strzelało do tłumu 
w pobliżu pomnika Bliichera. I tym 
razem byli zabici i ranni. Studen­
tów, którzy udali się do pałacu, o- 
fiarując swe usługi dla utrzymania 
porzjdku w mielcie, komendant 
warty przyjął bardzo nieżyczliwie. 
Po utarczkach 15 i 16 marca kata­
strofa wydawała się nieunikniona.

Dnia 17 marca nie doszło wpraw­
dzie do rozruchów ulicznych, lecz 
nastroje rewolucyjne wzrosły. Wszę­
dzie w publicznych miejscach obu­
rzano się głośno na postępowanie 
wojska, strzelającego do bezbronne­
go tłumu, i mówiono o konieczno'ci 
daleko idących zmian, choćby trze­
ba było osiągnąć je drogą walki.

Dnia 18 marca rano król, pospiesz­
nie przybywszy do Berlina na wie.’Ć 
o rozruchach, przyjmował delegację 
miasta Kolonii, w której sytuacja 
przedstawiała się poważnie. Zarów­
no tej delegacji, jak i pćPniej przy­
byłej delegacji obywateli berlińskich 
król dał zadowalającą odpowiedź, 
obiecując spełnić życzenia narodu.

Tego dnia w „Powszechnej Gaze- I 
cie Pruskiej1’ ukazały się reskrypty I 
.królewskie. W pierwszym z nich | 
seim został zwcłany na 27 kwietnia 
oraz dano zapowiedź zmiany kon­
stytucyjnego ustroju w całych Niem­
czech, w drugim — znoszono cenzu­
rę i zaprowadzono wzamian kaucję 
pienię/ną dla czasopism.

Król, który po obietnicach, da­
nych w Poczdamie 14 marca, wahał 
się, ulegając rćFnym wpływom, te­
raz pod wpływem rewolucji 
austriackiej i ostatnich wydarzeń w 
Berlinie, powziął decyzję zgodnie z 
ó'daniami ludu.

j Radość była og'lna. Ludno: 6, któ-

(Ciąg dalszy na sir. 6-tej)

urafują 
Europę

WARSZAWA (pr) Z oJćazji zbliża­
jących się świąt Wielkanocy niejaki 
mister H. Morley, właściciel jednej 
z gazet, wychodzących w stanie In­
diana, zainicjował masową zbiórkę 
krawatów, celem wysłania ich do Eu­
ropy, jako podarunek amerykański.

Według doniesień francuskiego cza­
sopisma „Action", argumenty Mor­
ley‘a na poparcie tej zbiórki są roz­
brajające. „Krawaty — pisze on — 
należą do drobiazgów, które nadają 
życiu swoisty urok. Europa musi o- 
trzymać dostateczną fiość tego ro­
dzaju drobiazgów, żeby ogrzać nimi 
serca wszystkich Europejczyków, od 
dawna tęskniących na próżno do 
sprawienia sobie nowego krawata".

Po nieudanych próbach ujarzmie­
nia Europy, Amerykanie pragną ją 
widzieć przynajmniej w symbolicz­
nej „pętli na szyi".

Itiqadnienia

Mleko dla miast
sięcznie. Jest to ilość w żadnym 
wypadku nie odpowiadająca istot­
nym potrzebom. Rozumiemy, że 
podwojenie tej ilości mleka na­
potkać musi na duże trudności 
i obciążyłoby budżet państwowy 
poważnym wydatkiem. W każ­
dym jednak razie nawet zorga­
nizowanie dostaw mleka wolno­
rynkowego we właściwych iloś­
ciach stanowiłoby poważne roz­
wiązanie zagadnienia.

Czy zwiększenie dostaw mleka 
dla miast jest możliwe?. Obli­
czyliśmy powyżej, że dla dzieci 
do lat 12 potrzeba 460 mil. litrów 
mleka (po pćł litra dziennie). 
Jest to około 12% całej pro­
dukcji, gdy tymczasem wieś spo­
żywa około 2.150 milionów litrów 
mleka, nie licząc ilości mleka 
w stanie przerobionym na masło 
i sery. Tylko to zestawienie cyfr 
wykazuje nam, że leży w grani­
cach naszych możliwości, aby po­
daż mleka w miastach została 
zwiększona. Należy tylko zabrać 
się energicznie do skupu mleka 
na wsi, gdzie w tej chwili spo­
życie jest nieproporcjonalnie wy­
sokie. Trzeba dalej określić mle­
czarniom, jaki procent mleka 
wolno przerobić na masło, a jaki 
rozprowadzić w stanie świeżym.

Trzeba wreszcie tak regulo­
wać ceny mleka i marła, aby nie 
powtarzały się przyl łady z ub. 
roku, że w pewnym okresie było 
marło, a nie b--r mleka, bo ra­
czej kalkulowało się przerobić 
mleko na masło, którego cena 
była wysoka, a w innym okresie 
był nadmiar mleka, a nie było 
masła, bo znowu cenę mleka 
ustalono powyżej ceny ma ła.

Tak czy inaczej będziemy roz­
wiązywać zagadnienie, dełołyć 
musimy starań, aby w roku bie­
żącym mleka byi, w miastach 
więcej. Zyska przecież na tym 
zdrowie fizyczne.Riaszych dzieci 
i całego narodu.
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biurokratycznej
Czeka nas jeszcze jedna wielka 

walka na wzór zeszłorocznej walki 
z drożyzną i spekulacją — walka z 
tępą, bezmyślną, szkodliwą, a tak 
bardzo u nas rozwielmożnioną biuro­
kracją, największym hamulcem w 
rozwoju naszego życia narodowego.

Chyba szczytem bezmyślności na­
szej rodzimej biurokracji jest ankie­
ta, przesiana zarządowi warszaw­
skiego oddziału Zw. Zaw. Dziennika­
rzy RP przez wyższe instancje Związ­
ków Zawodowych. Otóż biurokrac 
ze Związków Zawodowych prósz: 
organizację dziennikarzy ni mniej m 
więcej jak o wypełnienie ankiety n:> 
temat liczby analfabetów wśród 
dziennikarzy.

Opisując ten klasyczny ..kwiatek’ 
biurokratyczny, naczelny organ PPR 
„Glos I.udu'*, zaznacza w barwnym 
pełnym złośliwych a słusznych do 
cinków felietonie, że blankiet ankiet- 
spotkał taki los. na jaki zasłużył, bo 
wiem sekretarz warszawskiego Zw 
Zaw. Dziennikarzy rzucił go 
stu do kosza.

Należy przypuszczać, że 
tę panowie z warszawskich 
ków Zawodowych w swojej
ślności wysłali także do innych orga 
nizacyj zawodowych. Może dowiemj 
się, jakie wyniki przyniosła ankieta, 
np, w Związku Zawodowym Litera­
tów' i ilu analfabetów pracuje w 
„Kuźnicy", „Odrodzeniu" czy „O- 
drze‘.

O święty Biurokracy! — Nigdzie 
ci chyba nie służą tak wiernie i upor­
czywie jak u nas — i nigdzie tak wie­
lu i tak gorliwych nie posiadasz 'wy­
znawców !

po pro-

ankieh 
Związ- 
bezmy-

^LUSTROWANY KARIER POLSKI

Kolejarz warsztatowy
dobrym duchem kolejnictwa

URZEKAJĄCY RYTM PRACY — TROSKA O TABOR — NAPRAWA 
WAGONÓW i PAROWOZÓW — KOMORA DEZYNFEKCYJNA

Bydgoszcz, w marcu । 
Imponujący swoją. sprawnością 

ruch przewozowy naszego kolejnic­
twa, o którym wspomniałam w po­
przednich reportażach, byłby jednak 
nie do pomyślenia bez wytężonej, od­
powiedzialnej i prawdziwie mrówczej 
pracy . bezimiennych rzesz kolejarzy 
warsztatowych. Są oni dobrym du-

A tymczasem właśnie praca kole- przy pomocy dźwigu wagon zostaje 
jarza-warsztatowca, który niczym cza 
rodziej najgorszy grat w krótkim sto­
sunkowo czasie zmienia w lśniący 
lakierem nowiutki wagon, czy wspa­
niały parowóz, zaoszczędzając pań­
stwu milionowe sumy, zasługuje na 
to aby o»niej wiedziano i ją naleA 
cie ceniono. Wystarczy powiedzie

pospieszny:Choć dziś jest smutną ruiną, )uz zu u oni pociąyiue

4

kolejnictwie sa niestety wciąż jesz­
cze bardzo ruskie - pracują z entu­
zjazmem i zamiłowaniem, wciągając 
w wir tej pracy m ody przyuczający 
się narybek. Warunki powojenne spra 
wiły przy tym że poza normalną pra 
cę w warsztatach, pracują, w godzi­
nach nadliczbowych nad naprawą bu­
dynków, reparację i zestawianiem 
zniszczonych maszyn, wprowadzając 
jednocześnie ulepszenia własnych po 
myslów. Przykładów na to, jak i na­
zwisk ofiarnych wynalazców, z któ­
rych wielu jest wybitnymi przodow­
nikami pracy, można by przytoczyć 
bez liku. Spotkaliśmy ich i ściskaliś­
my ich spracowane dłonie zarówno w 
zakładach „Trojan" w Gdańsku, jak 
i w warsztatach poznańskich i gliwic 
kich. .Uśmiechay się do nas ich oczy 
trochę żdziwione, a trochę speszone 
najazdem dziennikarzy". Wśród nie­

bywałego ha asu maszyn, zwłaszcza 
w kotlarni. w którym człowiek nie 
słyszy własnego głosu, trudno im na­
wet było rzucić serdeczne „szczęść 
Bo żel"

Jeśli chodzi o warsztaty poznań­
skie, to posiadają one jeszcze jedną 
specjalność, a mianowicie jedyną w 
Polsce komorę dezynfekcyjną do od­
każania i odpluskwiania wagonów.
Zabieg" taki trwa 8 godzin, przy 

czym po wsunięciu wagonu do ko­
mory i umieszczeniu w poszczegól­
nych przedziałach puszek z 40 proc 
roztworem formaliny, specjalnymi 
przyrządami z wnętrza komory wy­
pompowuje się powietrze, a następ­
nie przy pomocy pary wytwarza tern 
peraturę od 60—65 stopni. Przy ta

. wysokiej temperaturze formalina za- 
I czyna się ulatniać, niszcząc doszczęt- 
' nie niepożądanych „sublokatorów

uniesiony w górę i osadzony na t. 
zw. koźle Beckera. Naprawa rozpo­
czyna się od podstaw, tj. od podwo­
zia i kół.

Z osią, i resorami poradzę sobie w 
kuźni, a kola wędruje do t. zw. ko- 
owni, gdyż potrzebne są im nowe 
•bręcze. Dowiadujemy się, że obrę- 
ze kój trzeba zmieniać co kilka lat, 
właszcza przy parowozach, gdyż 
rzez zbyt wielkie zużycie się, mo- 
yby narazić pociąg na wykolejenie. 
Kiedy podwozie jest już odremon- 

>wane, przychodzi kolej na naprawę 
góry*’ wagonu. Do głosu dochodzą 
tolarze, lakiernicy, tapicerzy. Na 
lelkiej suwnicy wagon przechodzi 
rąk do rąk. Naprawa odbywa się 

owiem systemem taśmowym i trwa 
-.ależnie od stopnia zniszczenia wago­
nu od 12 do 35 dni, ale juź wówczas 
będzie on tak dumny ze swego wy­
glądu, że nie spojrzy nawet na wa- 
ających się jeszcze na cmentarzysku 
iawnych swoich towarzyszy.

Taki sam proces odrodzenia prze. 
I chodzą parowozy, chociaż tu napra­

wa wymaga znacznie większej precy­
zji. Warsztaty kolejowe 
ją jednak na szczęście 
ilością wypróbowanych 
mających poza sobą 20, 
cej lat pracy w kolejnictwie. Radzą 
oni sobie doskonale z kaiżdą raną za­
daną kolosom-parowozom, sami wy­
rabiają potrzebne części i sami wy_| 
konują potrzebne im do tej pracy na­
rzędzia. Mimo ciężkich warunków i 
materialnych — boć

rozporządza- 
dostateczną 
fachowców, 

25, 30 i wię-

i.

wagonu. Komora pracuje na dwie 
zmiany, odpluskwiając w ten spo­
sób miesięcznie około 60 wagonów.

Tak więc troska o tabor kolejowy 
jest naprawdę wszechstronna i gdy­
by do warsztatów kolejowych moźui 

przecież płace w ! byto zaprowadzić wszystkich niero-

że warsztaty kolejowe 
mo ca ego zniszczenia 
ran zadanych im przez 
wiły, a właściwie odbudowały lwią 
część taboru kolejowego. I tak na­
prawiono parowozów: 2,952 w 1946 r. 

i i 3.135 w 1947 r., wagonów osobo­
wych: 5.777 w r. 1946 i 6822 w r. 1947 
wagonów towarowych: 50.750 w 1946 
r. i 50.300 w 1947 roku.

Cyfry ta mówią same za siebie, ale 
przyjrzyjmy się chociaż przez chwilę 
samej pracy z bliska. Niech nas nie 

! przestrasza ogłuszający huk maszyn i 
Najsilniejszy dzienny opad ’ (1.168 m otów. Pokażmy, że jeste my odwa-

chem kolejnictwa i jak duch... nie­
widoczni. Luźny bowiem tylko- posia­
da z nimi kontakt kolejarz zatrudnio­
ny w ruchu, a już zgoła nie widzi 
ich, a często nawet nie wie o ich ist­
nieniu przeciętny pasażer, od czasu 
do czasu powierzający swój ,,s'odki 
ciężar1’ pędzącym w dal pociągom.

w Polsce, mi- 
i dotkliwych 
wojnę napra-

Kraje najwilgotniejsze
Opady deszczowe obliczone są 

zwykle w rocznej skali przeciętnej. 
Najwyższą roczną przeciętną ilo.ć 
opadów mają południowe stoki gór 
Himalajów w Azji Centralnej — 
11.626 mm. Jeżeli byliny chcieli wy­
razić to w obrazowym porównaniu, 
to można powiedzieć, iż w Szczeci­
nie musiałoby padać pełne 16 i pół 
lat, aby osiągnąć roczną ilość opa­
dów na stokach Himalajów.

W centralnej Europie miesięczne 
przeciętne ilości opadów wynoszą 
około 250 — 300 milimetrów (1 mm — 
1 litr na metr kwadratowy). Dzien­
ne opady, nie sięgające 50 mm, są 
dość rzadkie, o ile me bierzemy pod 
uwagę terenów wybitnie deszczo­
wych.
.............................................................................................................................................. imimiiiiiuimiiiiiimitimiiiiiitm......

mm) maję, wyspy archipelagu Filipin 
w Azji wschodniej. W Panamie no­
towano opady w formie „oberwania 
chmur" w Pono Bello, gdzie ulewa 
w 5 minutach osiągnęła 63 mm.

Krajami dość pokaźnych opad'w 
są: Bawaria, Śląsk, a takie Wło­
chy. (ał)

U ł I I I I I » ■ t T > » » » » »'F>OMO2
zniszczonej
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żni i wejdźmy do wnętrza warszta­
tu, gdzie niczym pszczoły uwijają się 
dziesiątki, czy setki ludzi, ludzi ta­
kich jak my, a jednak innych... Ale 
nie uprzedzajmy faktów.

Oto właśnie z cmentarzyska, znaj­
dującego się na dziedzińcu, wtłoczo­
no do wnętrza olbrzymiej hali mon­
tażowej zniszczony Wagon osobowy, 
a w aściwie jakieś smutne, zdruzgo­
tane wspomnienie po nim. Uderz iją 
nas puste oczodoły okien i drzwi, po­
dziurawiony dach, okaleczone pod­
wozie i wyprute „wnętrzności" sie- ■ ciężka i odpowie* 
dzeń. Komisja, klasyfikacyjna orzek- 
ła jednak, że „delikwent" nadaje się 
jeszcze do naprawy, że będą z niego 
„ludzie’1 i oto nie trwa długo, a już

■,!r.a jest praca 
w kotłami.

««***

w isli

Ważny problem społeczny

Kalekie dziecko
Wielka liczba kalectw i możliwość 

usunięcia du'ego ich procentu przez 
leczenie nadały zagadnieniu — jak 
to słusznie podkreśla autor broszu­
ry — znaczenie spo eczne i dlatego 
też zagadnienie to rozwiązane być 
mo'e tylko społecznie i z poparciem 
ustawodawcy. Zrozumiały to eko­
nomicznie my l ce państwa, które 
też wprowadziły 'u siebie ustawy 
o opiece nad kalekami, wyliczywszy 
sobie, .’e lepiej się opłaca wyleczyć 
kaleką i nauczyć go jakiegoś zawo­
du, tzn. zrobić z niego obywatela za­
robkującego i płacącego podatki, niż

Bydgoszcz, w marcu 
Widok kaleki i szczeg lnie poru­

szający widok kalekiego dziecka 
jest u nas po ostatniej wojnie tak 
częsty,'że ka’demu, kto mimo po­
wszechnego stępienia wrażliwości 
nie wyzbył się jeszcze uczuć huma­
nitarnych, mimo woli nasuwać się 
powinno pytanie, czy w jakiś spo­
sób dąży się u nas do złagodzenia 
niedoli kalectwa. Zagadnienie to 
bowiem, dawno jut odpowiednio 

’ rozwiązane w innych państwach, u 
nas wciąż jest otwarte i czeka na 

zrozumienie ze strony spoleczen- ( —...—=- r------, —
stwa i czynnik w ustawodawczych.' utrzymywać z pieniędzy publicznych 
Obecnie, gdy w tylu dziedzinach 
zdołaliśmy się ju’ podźwigna.ć, przy- , 
szedł czas, aby my — je'eli jut nie . 
ze względów uczuciowych, to przy­
najmniej praktycznych, zajęli się 
zorganizowaniem odpowiedniej o- 
pieki nad kalekami. Za punkt wyj­
ścia doskonale slu’yć nam może wy­
dana obecnie przez Instytut Nauko- 
wo-Wydawniczy Ruchu Ludowego 
„Polska" — Poznań broszura znako­
mitego chirurga, specjalisty w dzie­
dzinie ortopedii, prof, dr Wiktora ■ 
Desi pt. „Kalekie dziecko", omawia- , yvu — ----------- ---
jąca w :nos b ogromnie przystępny | czy danie jałmumy me rozwiązuje 
niektóre rodzaje kalectwa u dzieci kwestii, kaleka pragnie bowiem wy- 
i wvkre.lai ca pjfm skutecznej o-' zwolić się ze swej ułomności i za­
piekł nad nimi. ‘ |le’ności od bliźnich, która go upo-

rzesze ludzi niedolę nych i niepra­
cujących- nie z własnej winy.

Przytłoczeni zagadnieniem bezro­
bocia — przed wojną nie umieliśmy 

do 
gdy 
sze- 
od- 
po-

odpowiednio ustosunkować się 
problemu kalectwa, dziś jednak, 
wojna tak okrutnie spustoszyła 
regi naszych pracowników, gdy 
czuwamy brak sił roboczych, 
myśleć musimy o całych zastępach 
zdanych na łaskę losu kalek, któ­
rzy bez racjonalnej pomocy nie mo­
gą zaszeregować się- w-rćd wartoś- 

! ciowych obywateli. Okazanie litości,

I karza i wpływa ujemnie na jego 
" I psychikę.

Rozpatrując zagadnienie kalectwa 
z różnych punktów widzenia, prof. 
Dega, dyrektor odbudowującego się 
Uniwersyteckiego Szpitala im. Ka­
rola Marcinkowskiego i jedynej w 
Polsce Uniwersyteckiej Kliniki Or­
topedycznej w Poznaniu nie tylko 
zapoznaje nas ze sposobami leczenia 
kalectwa wrodzonego (zwichniecie 
biodra, zajęcza warga, szpotawe sto­
py itp), względnie nabytego skut­
kiem takich chorób, jak gruźlica 
kostno-stawowa, Heine Medina, 
schorzenia reumatyczne, czy wresz­
cie powstałego w związku z poro­
dem, — ale wyjaśnia nam jeszcze 
najistotniejsze motywy natury tak 
ideowej, jak i praktycznej, które 
powinny skfonić nas do zorganizo­
wania opieki nad kalekami.

Będąc lekarzem o iście samary­
tańskiej postawie względem cho­
rych, znanej wszystkim tym, którzy 
się z nim zetknęli, prof. Dega prze­
mawia do nas tak przekonywująco, | 
’e głos jego nie może trafić w 
próżnię. Jak to zresztą sam on 
stwierdza, są jul oznaki, wskazujące 
na to, że budzić się u nas zaczyna 
chęć podjęcia zorganizowanej akcji 
opieki nd kalekami. Autor broszu­
ry, chcąc nas-odpowiednio przygoto­
wać do tej akcji, (podobna akcja 
przed wojną nie znalazła żadnego 
zrozumienia), opisuje nam osiągnię­
cia w tym zakresie innych państw 
i podaj e opracowany przez siebie

projekt opieki nad kalekami, która 
ma polegać na utworzeniu odpo­
wiednich zaklndćw, podległych o- 
środkom ortopedycznym prowadzą­
cym racjonalne leczenie specjali­
styczne, ujęte w ścfcle określony 
program.

Zakłady takie uwzględniałyby na­
ukę szkolną, oraz zajęcia praktycz­
ne i rozrywkowe, skracając w ten 
sposób choremu dziecku czas długo­
trwałego nieraz leczenia i przygo­
towując je do życia. W projekcie 
swym prof. Dega przewiduje te’ spe­
cjalne szkoły dla kalek odpownednio 
wykorzystujące możliwości i zdol­
ności zawodowe tych, których ka­
lectwa nie 
Wszystkie te 
troską o los 
twem dzieci, 
często rodzin, a także o 
stwa, domagają się jak 
wprowadzenia w czyn.

Broszura prof. Degi. 
większej sławy w dziedzinie ortope­
dii, powinna dotrzeć do jak naj­
szerszych rzesz czytelników, gdy’ 
wiele może ona zdzia ać. Specjalna 
korzyść wyciągnąć z niej mo e na­
sza wieś nieświadoma wysokiego 
poziomu lecznictwa ortopedycznego 
i nieraz zdająca swoje kaleki na 
łaskę losu. Czas już zerwać z tra­
fiającym się jeszcze przesądnym 
wierzeniem, że kalectwo wrodzone 
to dopust Bo!y.

Wanda Bacewiczówna

bów i ludzi tak często lekkomyślnie 
niszczących tabor kolejowy (mam na 
myśli odcinanie pasów okiennych, 
tłuczenie szyb, „uwiecznianie" się 
scyzorykiem na ławkach wagonów i 
ich niechlujne zanieczyszczanie) i po­
kazać im ile rzetelnego i nadludzkie­
go nieraz wysiłku tkwi w kaiżdym 
szczególe, to może nareszcie większe 
było by wśród nas poszanowanie dla 
kolejarza-warsztatowca i jego pracy, 

F. A.

Taternik
or* 

PTT
po«

da się już usunąć, 
wskazania kierowane 

upo. ledzonych kalec- 
oraz ich bezradnych 

interes pan­
na jszybszego

naszej naj-

Na nowy (szósty) numer 
ganu Klubu Wysokogórskiego 
składa 
zycji.
pozgonne o Kazimierzu Przerwa-Tet- 
majerze — Janusza Chmielowskiego, 
dające ciekawą charakterystykę po­
ety jako człowieka gór. Szkic impre­
syjny Ryszarda W. Schrama pt.: „Gra 
naty*' wprowadza nas w nastrój ta­
ternickiego trudu i wysokogórskich 
odczuć. W. H. Paryskiego „Wysokość 
szczytu Aconcagua" „Najwyższe zdo 
byte szczyty Ameryki" i zestawienie 
kronikarskie pierwszych wejść na 
Staroleśną i tatrzańskich wejść zimo­
wych w latach 1938—1947 ta? samo 
jak pozycje J. A, Szczepańskiego sta 
nowią ciekawe przyczynki do histo­
rii taternictwa. Numer uzupełniają 
artykuły: T. Pawłowskiego — ,W gó 

! rach Kurdystanu". W. Milaty — 
„Wiatr halny w Sude’ach i Karpa­
tach" oraz interesujące, jak zwykły 
noty i kroniki,

się szereg ciekawych 
Numer otwiera wspomnienia



ILUSTROWANY KURIER POLSKI a

Piątek, 19 marca 1948 r.
Katolicki: Józefa Oblubieńca NMP. 
Słowiański: Bohdana, Pelemira.
Wschód słońca: 6.06, zachód: 18.11; 

wschód księżyca: 10.06, zach'd: 3.32. 
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Zebranie Rodziny Radiowej
Sierociniec w Kicko powiększy się o 9 pensjonariuszy

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

W dniu 22 marca br. o godz. 18.30 
w lokalu Stronnictwa Pracy w Byd­
goszczy, ul. Jagiellońska 2, II ptr. 
odbędzie się zebranie dyskusyjne 
SP.

Na powyższe zebranie zapraszamy 
wszystkich uczestników zebrań dys­
kusyjnych SP. Za Zarząd Grodzki 
i Powiatowy.

Wenta z loterią
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 

par. św. Wincentego a Paulo na Bie5 
ławkach urządza w dniu 21 marca 
1948 r. o godz. 15 w salach Bydgos5 
kiego Towarzystwa Wioślarskiego 
przy ul. św. Floriana 6 wentę połą5 
czoną z loterią fantową, dochód z 
której przeznacza się na „święcone" 
dla biednych tejże parafii. O liczny 
udział w tej imprezie prosi zarząd.

40 godzinne nabożeństwo
W kościele św. Trójcy odbywa się 

40-godzinna adoracja NajŚw. Sakra­
mentu w czwartek dnia 18 bm. w pię, 
tek dnia 19 bm. i w sobotę dnia 20 
bm. Porządek 40-godzinnego nabożeń 
stwa jest następujący: wystawienie 
Najśw. Sakramentu o godz. 6 rano, 
Msze św. o godz. 6, 7, 8 i suma o go­
dzinie 9, nieszpory z nauką rekolek­
cyjną. o godz. 18,30. W łączności z 
40-godzinnąi adoracją odbywają, się 
wieczorem o godz. 18,30 nauki reko­
lekcyjne, które wygłaszają, OO. Je­
zuici. Zakończenie adoracji odbędzie 
się w sobotę o godz. 18,30.

Pocztówki wielkanocne
Nakładem Spółdzielni Pracy Arty5 

Stów w Bydgoszczy ukazały się wie5 
lobarwne pocztówki wielkanocne 
w/g projektów miejscowych arty5 
stów > grafików: Br. Nowickiego i 
J. Kirilenki. Estetycznie wykonane 
pocztówki stanowią niewątpliwie w 
tej dziedzinie silną przeciwwagę tan5 
dęty, panoszącej się na rynku księ5 
garskim. Pocztówki nabyć można w 
kasie „Pomorskiego Domu Sztuki", w 
Spółdzielni księgarsko 5 papierniczej 
„Nauka" i we wszystkich punktach 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytel5 
nik".

froda Literacka

BYDGOSZCZ (tim). W dużej sali 
Resursy Kupieckiej odbyło się w ub. 
środę nadzwyczajne walne zebranie 
Pomorskiej Rodziny Radiowej.

Zgromadzonych powitał wicepre5

Cyrk „FRANCESCO" 
i film „Ostatni etap" 
w święta w Bydgoszczy

„Film Polski" przygotowuje nam 
na święta upominek tj. nowy film 
polskiej produkcji „Ostatni etap". 
Film będzie wyświetlany od razu w 
dwóch kinach. Oczekujemy z nie­
cierpliwością i zarazem z niepoko­
jem na „Ostatni etap".

Do Bydgoszczy zawita na święta 
cyrk „Francesco". Jak utrzymuje ad­
ministracja cyrku, przedstawienie 
będzie miało moc atrakcji, m. in. 
zobaczymy tresurę koni i lwów, po­
pisy magiczne, akrobacje powietrz­
ne, a przede wszystkim doskonałe­
go tresera gołębi p. Truszkowskiego. 
O programie przedstawień tego cyr­
ku napiszemy szerzej po pierwszym 
przedstawieniu.

zes Rodziny p. P. Godek przedstawia5 
jąc znaczenie i cel stowarzyszenia. 
Przewodnictwo obrad powierzono p. 
Ceceniowskiemu. Ciekawe sprawo5 
zdanie nt. powstania Rodziny Radio5 
weJ> Jej działalności i osiągnięć na 
tut. terenie wygłosił dyr. Morkowskl.

Rodzina Radiowa powstała na tere5 
nie woj. pomorskiego w roku 1946 z 
inicjatywy śp. red. Piotrowskiego, b. 
prezesa Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
Dzięki wysiłkom ludzi pragnących 
jak najwcześniej zrealizować pro5 
gram Rodziny Radiowej otwarto w 
majątku Kicko sierociniec, w którym 
znalazły opiekę dzieci — sieroty w 
wieku od lat 3—6 z terenów woj. po5 
morskiego i Warszawy w liczbie 21. 
Doskonałe wyposażenie majątku w 
żywy inwentarz i urządzenia pozwa5 
la na całkowite zaspokojenie potrzeb 
sierot. W najbliższym czasie siero5 
ciniec przyjmie pod swoją opiekę 9 
dalszych dzieci.

Okazywana zewsząd Rodzinie Ra5 
diowej życzliwość przyczyni się nie5 
wątpliwie do wzmożenia w przyszło5 
ści działalności tego pożytecznego 
stowarzyszenia. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem dokooptowano do za5 
rządu pp: Trzebińską, Kłyszańską, 
Szalewiczową, Cydzika, Ślusarską i 
Zubczewskiego.

i LA i ił 1 IEJSKI — Piętek: nieczyn 
iiy z powodu próby generalnej, sobo­
ta godz. 19.30 „Pan Jowialski” — pre5 
miera.

Pomorzanin: Syrena. Polonia: U 
progu tajemnicy. Wolność: Wesoły 
Pensjonat. Orzeł: Zielona Dolina^ 
Gryf: Zielona Dolina. Bałtyk: 
tek Pułapka.

Sta-
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DYŻURY APTEK. Do 20
Piastowska, ul. Śniadeckich 51 
22-42) Przy Placu Teatralnym ul.
Marsz. Focha 10 (tel. 19-62).

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY — 
19 bm. dr Mierzwiński, ul. Dworco­
wa 39 teł. 36-40.

W Bydgoszczy zatrzymała się 
wczoraj i odwiedziła: Dom dla 
ociemniałych i teatr ■— wyciecz* 
ka Ministerstwa Adm. Publ., któ-- 
ra zwiedza województwa porno r* 
skie i poznańskie aby zapoznać 
się z administracją na tych tore* 
nach. W skład wycieczki wcho* 
dzą wyżsi urzędnicy Ministerstw 
oraz wojewodowie, wicewoje* 
wodowie i naczelnicy Urzędów 
Wojew. Zdjęcie przedstawia gru* 
pę z tej wycieczki.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA przy ul. Wały Ja­
giellońskie 12, czynna jest codzien­
nie w godzinach od 8 — 15 Osobne 
poradnie lekarskie dla mę czyzn we 
wtorki i piątki od godz 8 — 11, dla 
kobiet w poniedziałki 1 czwartki.

Aby BYDGOSZCZ
była czystym miastem

W związku z akcją doprowadze­
nia miasta Bydgoszczy do wzoro­
wego porządku i czystości. Prezy­
dent miasta wzywa pod rygorem 
sankcji karnych, aby wywieźć na­
gromadzone śmieci i nie dopuścić 
do przepełnienia śmietników, do­
prowadzić podwórza i klatki scho­
dowe do należytego stanu czystoś­
ci, utrzymywać wzorowy porządek 
w ogródkach przed domami, o- 
świetlać klatki schodowe od zmro­
ku aż do zamknięcia drzwi fron­
towych, uzupełnić spisy nazwisk 
lokatorów, utrzymywać okna wy­
stawowe w stanie estetycznym, 
wreszcie usunąć dykty i papiery 
z okien mieszkań i zastąpić je szy­
bami.

Towarzystwo Mieszkaniowe
BYDGOSZCZ (tim). W sali sto­

łówki PKP odbyło się walne zebra­
nie Towarzystwa Mieszkaniowego. 
Obradom przewodniczył p. Mencel.

Na czoło omawianych zagadnień 
wysunęła się sprawa remontu bu­
dynków stanowiących własność spół­
dzielni. Towarzystwo Mieszkanio­
we posiada w chwili obecnej ponad 
30 domów. Powa’na część tych bu­
dynków wymaga gruntownej na­
prawy. W pewnej mierze najko­
nieczniejsze remonty przeprowadzo­
no. Okazuje się jednak, że reszta 
domów wymaga takżet napraw i 
poważnych.

Towarzystwo liczyć mo’e w chwi­
li obecnej tylko na własne fundu­
sze. W planie na rok 1*948 przewi­
duje się mimo to przeprowadzenie 
remontów dom w, których naprawa 
będzie konieczna. Na zakończenie 
zebrania uzupełniono skład Rady 
Nadzorczej.

♦ WUKF wzywa Zarz.dy Wij. 
Organizacyj M odzie, owych, zaw. i 
spół. oraz Okr. Związki Sportowe 

: itd. o terminowe nadesałnie (do 31 
' bm.) danych wg przysłanych wzo­
rów. Wzr „Preliminarz budetowy" 

' winien uj ć wszelkie subwencje i 
kredyty, uzyskane z jakichkolwiek 
źr'dćł. Adres: WUKF: Bydgoszcz, 
Plac. Weyssenhoffa nr 4, tel. 14582.

* Miejski Komitet Organizacji Mło 
dzieży TUR w Bydgoszczy podaje do 
wiadomości swym członkom, ii w 
dniu 21. 3. br. o godzinie 11 w loka­
lu własnym przy ul. Wierzbickiego 
nr 1/2 nastąpi zbiórka wszystkich 
OM-TURowców, celem wzięcia udzia 
’u w manifestacji tygodnia Świato­
wej Federacji M odzieiy Demokra­
tycznej. Ze względu na ważność akcji 
stawiennictwo wszystkich obowiązko 
we.

Za denuncjacje
BYDGOSZCZ (tim). Sprawa Pelagii 

Piechowiak oskarżonej o sporządzę5 
nie fałszywego donosu na Polaka 
Wolfa do niemieckiej wojskowej ko5 
mendantury rozpatrywana była po5 
nownie w ub. środę przez Sąd Okrę5 
gowy.

Mycielski o nowej muzyce
ostatniej środzie 
o istocie współ’ 
był to „profesor5 
zawiły i bardzo

Zygmunt Mycielski, młody kompo5 
zytor, doskonały pisarz i krytyk mu5 
zyczny, wygłosił na 
literackiej prelekcję 
czesnej muzyki. Nie 
ski" wykład, suchy,
„uczony", ale lekki, powabny felie5 
ton czy impresja literacka, rzucająca 
w formie bezpośredniej, zgrabnej, 
niekiedy aforystycznej szereg myśli 
i sugestyj o drogach, celach i sposo5 
bach nowej muzyki. Prelegent prag5 
nął tych z nas, co ciągle jeszcze zży5 
mają się na nią za jej rzekome zgrzy5 
ty, dysonanse, przerafinoawnie brak 
melodyjności, atonalność, arytmicz5 
ność i chaotyczność, przekonać, że 
ponad głową romantyzmu nawiązuje 
ona właściwie nici z dobrą tradycją 
starych mistrzów, którzy sztukę trak5 
towali zawodowo jako solidne rze5 
miosło i „robotą" rzetelną dochodzili 
do szczytów artyzmu. Przemyślenie 
problemów czysto muzycznych, a 
więc dźwiękowych, logiczne opraco5 
wanie szczegółów w jednolitym pla5 
nie utworu 
spodzianek, 
pozycji na 
•— OtO gfó".

nie szukanie jakichś nie5 
lecz konstruowanie kom5 
elemencie „oczekiwania" 
rr- vrytyezne estetyki no5

wej muzyki. Naturalnie że dla słu5 
chacza, przyzwyczajonego do muzyki 
XIX w. z jej liryzmem, melodyjnością, 
regularną rytmiką lub patosem, a 
więc oczekującego od niej silnych

wzruszeń, będzie brzmiała ona za 
obco, za chłodno, za logicznie i trud5 
no będzie mu się pogodzić z intelek5 
tualistycznych charakterem tej sztu5 
ki, o której dotąd sądził, że jej głów5 
nym żywiołem jest uczucie. Ale pre5 
legent, wykazawszy na szeregu przy5 
kładów, jak w ciągu wieków nieraz 
radykalnie zmieniały się utarte już 
pojęcia o pięknie, podkreślił koniecz5 
ność przekroczenia przez nas tego 
progu, który oddziela muzykę wczo5 
rajszą od dzisiejszej, jeśli nie chce5 
my pozostawać ciągle w zamknię5 
tym muzeum. Trzeba jednak prze5 
zwyciężyć w sobie dawne nawyki, o5 
budzić dobrą wolę i zainteresowanie 
dla nowości. Trudowi twórców musi 
odpowiadać wysiłek duchowy kon5 
sumentów ich dzieł.

Wywody prelegenta były wymów5 
ne i pełne wiary w prawdę nowej 
sztuki, ale jeśli ktoś mógł wycząć, że 
nie wszystkim słuchaczom trafiły do 
przekonania, to przyczyny tego nale5 
ży szukać nie tylko w tym, że wiedza 
teoretyczna o muzyce u nas nie jest 
wielka, ale, co ważniejsze, że mamy 
tak mało tu sposobności osłuchać się 
wcnóUzcsnej muzyki.

M. Tomaszewski słowem wstęp5 
nym wnikliwie i subtelnie wprowa5. 
dz!ł słuchaczy w tok głównych za5 
gadńień prelekni.

Marian Piątkiewicz.

w
w nieznanych 

zawiadomiła 
niemiec5

Pelagii Piechowiak zarzucano, że 
październiku 1939 r. 
bliżej okolicznościach 
wyżej wymienione władze 
kie, że Polak Antoni Wolf posiada
broń palną i ukrywa większą sumę 
pieniędzy polskich. Ponadto Wolf, ja5 
ko Polak, zalega umyślnie z opłata5 
mi świadczeń ubezpieczeniowych o5 
raz okrada administrację niemiecką 
z żywności i środków opałowych. 
Doniesienie to wystarczyło do za5 
aresztowania Wolfa przez gestapo. 
Po przesłuchaniu, Wolfa zatrzymano 
14 dni w gestapo a następnie wywie5 
ziono do GG.

Przebieg rozprawy wykazał, że de5 
nuncjacja podyktowana była zemstą 
na tle majątkowym. Sąd po naradzie 
wydał wyrok skazujący Pelagię Pie5 
chowiak na 8 lat więzienia.

Po misji na Okolu
(ka) W ub. niedzielę została za5 

kończona misja w kościele św. Woj5 
ciecha na Okolu. Nauki misyjne wy5 
głaszali misjonarze O. Serzysko oraz

to ks. superior W. Giemza. Rekolekcje 
cieszyły się stałą frekwencją para5 
fian. Na zakończenie misji ks. Giem5 
za wygłosił półtoragodzinne kazanie, 

I żegnając parafian i dziękując wszyst5 
kim, którzy przyczynili się do roz5 
szerzenia ram tej potężnej manifestu5 
cji religijnej. Ks. prób. Balcerzak 
podziękował misjonarzom za olbrzy5 
mi wkład pracy kapłańskiej. Misja 
była wielką manifestacją uczuć reli5 
gijnych i została na długo w parnię5 
ci parafian. Przed kościołem został 
ustawiony krzyż, na którym umiesz5 
czono tabliczkę z napisem -..Panrątka 
Misji św. 7 — j . — — .......
narze Bydgoszcz".

Dziś trzecia audycja dla wsi
Mieszkańcy miast naogół nie inte5 

resują się Zagadnieniami życia i pra5 
cy na wsi. W okresie zbliżających 
się świąt, których symbolem, obok 
cukrowego baranka jest wielkanocne 
jajko — warto zastanowić się nad 
znaczeniem hodowli drobiu w życiu 
gospodarczym kraju. Ten właśnie te5 
mat będzie omówiony w dzisiejszej 
audycji,, jaką lokalnie nada Pomor5 
ska Rozgłośnia w godzinach od 12.50 
— 13.05. Audycję tę opracowała in5 
żynier Janina Szydłowska.

Polonia — Brda
W niedzielę, dnia 21 bm. odbędą 

się na boisku kolejowym przy ulicy 
Ludwikowo trzy spotkania piłkarskie 
i to: o godz. 12.30 II dr. jun. „Polo5 
nia" — II dr. jun. „Brda"; o godz. 14 
I dr. jun. „Polonia" — I dr. jun. 
, Brda". O godz. 15.30 natomiast od5 
będzie się pierwszy mecz z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo klasy C po5 
między I drużyną „Samorządowiec" 
a rezerwami „Brdy",

Tl
4 I l) t (/V^OSlQl

20 marca 1948 r.
og.- polski. 9,00 Progr.
9,05 Wiadomości miej-
Progr. og.-polski. 14.30 
pom. 14,40 Progr. og.*

Sobota, 
6,00 Progr. 

lokalny dnia, 
sco we. 11,57 
Przegl. prasy
polski. 14,50 Kursy radiowe dla nau­
czycieli — Ogniwa elektryczne ' — 
opr prof. H. Moese. 15,00 Progr og— 
polski. 22,45 Koncert życzeń. 23,00 
Progr. og.-polski. 23,30 Zakończenie 
audycji.

Pnlskr A — Polska B
KRAKÓW. W meczu piłkarskim 

dwuch kombinoawnych zespół w
14. III. 48 r. ks. Misjo51 polskich wygrała reprezentacja A 
:z". Iw stosunku 3:2 (1:0).

* 0 fnff dnia

Przed Wieli anocc...
. *■

Przed więtami Bor’ego Narodzę- Czy w tym roku zabraknie zn‘w 
ma ruch w sklepach skoncentrował towaru? Na to pytanie częściowo 
się w ci gu 3 ostatnich dni. Zaskoczy- otrzymali my ju’ odpowiedź z byd­
ło to kupc w, którzy nie spodziewa-! goskiej delegatury „Społem". Za­
li się, ’ ‘ ‘ -
-więtami poprawi się i nie przygo- cukier, maka, fasola, 
towali większych zapas'w towaru, j wystarczaj ącej ilo-ci

„Społem".
e handel na kr tko przed pewniono nas. że takie towary jak 

-lodzie są w 
na składzie. ' 

Juć dziś nadejdzie do Bydgoszczy 
60 ton cukru, a w sobotę 30 ton. 
Jest to mniej więcej zapas trzy­
tygodniowy i z pewno cia wystarczy 
na nasycenie rynku. Sklepy są za­
opatrzone w wystarczaj c; ilo ci 
win krajowych i zagranicznych. Wi­
na węgierskie w cenie od 500—950 

.zł, mo’na nabyć w sklepach sp'ł- 
Święta ’ dzielczych.

Już w piętek .a następnie w sobotę 
nie mo’na było kupić w sklepach 
r'/nveh artykułtów jak czekolady, o- 
rzech 'w itd.

Od Wielkanocy dzieli nas zaledwie 
kilka dni. Podobnie jak przed tam­
tymi Świętami tak i teraz ruch w 
sklepach nie jest du'y i należy przy­
puszczać, że handel ożywi się dopie­
ro w przyszłym tygodniu. Święta dzielczych. Z dro’darni w tym ro- 
tegoroczne Wielkiejnocy wypadły w ku podobno nie b ddemy mieli żad- 
dołć nięszczę liwym terminie przed ' nego kłopotu. „Społem" rzuci na 
pierwszym. Należy jednak przy-! rynek około 700 ton dro’d’y. Jest 
puszczać, e urzędy : nstytucje wy-' to artykuł specjalnie podatny ze- 
płac; zaliczki i to już nQ i-• o__i ... — .
tygodnja, aiżebf ludzie mogli sobie i robi 
poczynić wcześniej potrzebne za­
kupy.

W sklepach trwają gorączkowe 
przygotowania. Wystawy są zawa­
lone rożnymi towarami. Na wielu 
wystawach widzimy typowe artyku- __
ły wielkanocne, a więc czekoladowe niej. Chociaż „Spo em ‘ zapowiada 
ząjeczki, barwne pisanki, bazie, . rzucenie 15 milion’w jaj na rynek 
kwiaty, pocztówki z napisem ..We- i 500 ton masła mlefankowego w 
sołego Alleluja", rodzynki, skórki cenie- 600 zł za kg. Dalej znaczne 
pomarańczowe i orzechy. I ilość margaryny i oleju rzepakowego.

na początku ! psuciu i „Społem" w Bydgoszczy nie 
.—: du'ego zapasu, tym niemniej 
jedna tona dro"d y zostanie wyła­
dowana w Bydgoszczy.

Na kr"tko przed więtami b’dzie 
z pewno.’cią o wiele trudniej o jaj­
ka i masło i d'atego przezorne gos­
podynie powinny kupować je wcze- 

zapowiada
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HŁO1IICJA na sposób pruski
Tłum, rozchodząc się zauważył na(Dokończenie ze str 3-clej) 

lina stojący obok niego, gromkim 
głosem zawołał:

„Król życzy sobie, aby zapanowała I 
wolność prasy i aby sejm został na­
tychmiast zwołany — aby liberalna 
konstytucja wzmocniła Niemcy — 
aby narodowa flaga niemiecka po­
wiewała — aby w całych Niem­
czech zniesiono komory celne".

Okrzykom nie było końca. Wielu 
obywateli mówiło, te dzień 18 marca 
jest najszczęśliwszym dniem w ich 
życiu. Król, nie mogąc przemówić x 
powodu niebywałego hałasu, machał 
chustką powitalnie. Jeden z mi­
nistrów, przekrzykując tłum, wezwał 
zebranych do zaniechania demon­
stracji, ponieważ życzenia zostały 
spełnione, po czym król Mę oddalił.

Sfery robotnica®, które bardzo 
cierpiały z powodu kryzysu gospo­
darczego i bezrobocia, bynajmniej 
nie podzielały entuzjazmu drobno- 
mieszczańskiego. Ustępstwa królew­
skie nie wiele mogły przyczynić się 
do polepszenia ich doli. Większość 
jednak była opanowana radością, 
zwłaszcza, że nie spodziewała się 
tak rychłego zwycięstwa. Los chciał 
jednak, aby ten dzień triumfu i ra­
dości został przypieczętowany krwa­
wą masakrą. ,

dziedzińcu pałacowym wartę pułku prdżnienia placu przed zamkiem, 
gwardyjsłkiego, szczególnie zniena­
widzonego zwłaszcza za to, że przed
paroma dniami z widoczną satys-
i akcją strzelali do tłumu. Poczęto 
wołać: „Precz z wojskiem! Król wi­
nien znajdować ałę pod opieką oby­
wateli!*'

Nagle nadbiegł od Strony placu 
zamkowego oddział konnych drago­
nów, który rsucdł się na tłum w ce­
lu rozproszeni* go. Tłum soertał o-

Te strzały stały się sygnałem 
do ogólnej walki. Tłum wprawdzie 
się roaproszył, chcąc uniknąń ma­
sakry, lecz wnet porwał się do wal­
ki ożywiony Aądzą sonety. Zaczęto 
wołać, te nadane ustęgwbwa są sdra- 
dą i podstępem. Rozległy się okrzy­
ki: „Do broeriP*

Tak roapoczęła się krwawa rewo­
lucja berlińska.

Najbogatszy klub 
piłkarski świata

Najbogaszy amatorski klub ptłkar* 
ski na twiecie nosi nazwę Sing Tao. 
Siedzibą jego jest Hong*Kong, a zało* 
życielem 1 opiekunem klubu jest 
multimllloner, wydawco gazety Sing 
Tao, nazwiskiem Aw Hoe. Klub zalo* 
żono w roku 1939. Członkowie klubu 
wskutek działań wojennych rozpro* 
szyli się po śwfecfe, jednakże po ka* 
pitulacji Japonii, na nowo szybko się 
zorganizowali. Obecnie klub ten jeit 
w ciągłych rozjazdach. W maju br. o* 
puścił HonępKong, grał w Manili,

Sjamie, w Penang, w Singapurze, po 
czym wyruszył do Europy. Kaplta* 
nem drużyny jest 41 letni olimplj* 
ezyk Fung Cheong, który brał udział 
w rozgrywkach piłkarskich w roku 
1936 w Berlinie. Oiicjalnie jest on 
urzędnikiem we fabryce Tiger Balm 
w HongrKongu przedsiębiorstwie pro* 
dukającym opatentowany balsam 
leczniczy, na którym założyciel owe* 
go własnego klubu Sing Tao — Aw 
Hoe dorobił się swojej potężnej tor* 
tuny.

garnlęty paniScą. Pudło ne£la kfSra 
strzałów, jak się zdaj*, danych przez 
rotę grenadierów, którzy rdwnldż, 
Jak dragoni, otrzymali rozicai o-

Skoczkowie polscy 
w Płonicy

BELGRAD. W „Tygodniu Skoków’ 
jaki odbywa się na największej 
skoczni narciarskiej w Planicy, biorą 
udział skoczkowie polscy Wieczorek, 
Kozak 1 Gąsienica. Najlepszy wynik 
wśród Polaków uzyskał Wieczorek, 
osiągając skok 98 m oraz 100 m z 
upadkiem. Narciarze polscy, skacząc 
po raz pierwszy na tak dniej skoczni, 
wykorzystują czas przeznaczony na 
odpoczynek na intensywne treningi. 
Prasę jugosłowiańska podkreśla, że 
Polacy dobrze startują, ale nie są 
pewni w czasie lotu, co wpływa 
ujemnie na styl skoków.

Tur -YMCA (Gdańsk) 41:38
GDANSK. W rozegranym tu me* 

czu koszykówki o mistrz. Ligi, dru> 
żyna łódzka TUR=u pokonała po rów’ 
norzędnej walce YMCA (Gdańsk) w 
stosunku 41:38 (19:14). Punkty dla 
TUR«u zdobyli: Skrocki — 18, Me’ 
chllńśki — 12, Sieńczak — 7, Koliński 
i Kopczyński — po 2, dla YMCA: 
Markowski — 16, Kudelski — 12, 

Narkiewicz — 6, Ciszewski 3, Ssyą> 
mański — 1.

W zwycięskiej drużynie najlep* 
szym zawodnikiem był Skrocki, u po» 
konanych wyróżnił się Markowski.

Ogólnos^owiafisld 
turniej piłkarski

PRAGA W ramach ogólnoełowiaA* 
skiego „Zlotu Sokołów,’, jaki odbyć 
się ma w Pradze w czerwcu br., tor* 
ganizowany zostanie prawdopodob* 
nie słowiański turniej piłkarski z 
udziałem: Związku Radzieckiego, Pol* 
ski, Jugosławii, Bułgarii i Czechosło* 
wacji. Dotychczas nie ustalono, czy 
w turnieju tym wezmą udział mi* 
strzowskie drużyny wymienionych 
państw czy też zespoły reprezenta* 
cyjne. Decyzja co do tego zapaść ma 
definitywnie po nadejściu do Pragi 
odpowiedzi z Komitetu Kultury Fi* 
zycznej i Sportu ZSRR.

** W WASZYNGTONIE ogłoszą- 
no, że Włochy otrzymają od Stanów 
Zjedn. we formie „dobrowolnego da­
ru" 29 statków handlowych. Jedno­
cześnie stwierdzono, że Włosi, na­
leżący do partii komunistycznej nie 
mogą liczyć na otrzymanie wizy u- 
możllwiającej wjazd do (ISA.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
LÓOi. NOWOWIEJSKA > (w podwórzu) TEŁ. 177-32 OMtó

Duży wybór bielizny damskiej, męskie] dziecinne] I drobne] 
galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa.

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

Termosy - Kamionka - Lampy naftowe 
Piękne serwisy, porcelit fajans, wyroby 
szklane, szkło okienne, kryształowe 
poleca po cenach ściśle hurtowych 

POZUAŃSKA HURTOWKIA SZKŁA, FAJANSU I PORCELANY 
Poznań, ul. Magazynowa la 04102 

Na tarert oalej Polski wysyłamy w pojemnikach 
kolejowych na aallozsnla bankowe.

I\la ostatnie dni postu
polecam > MS0*’

śledzie solone szkockie, pytlingi wę- ; 
dzone, dorsze świeże i wędzone oraz 
inne wyroby wędź one,marynaty i kon­
serwy— po cenach najniższych

HURTOWNIA I WĘDZARNIA RYB
wł. MARIAN URBANOWSKI

Bydgeszoa, ul. Kwiatowa S. Telefon 34-4S

WEłeNĘ na|1«pl»l Rlael • wymlanla
Łódzko Hurtownio Art. Włókienniczych, POZNAft 

tSF św. Marcina 61. Telefon 35-40 Filia: Mam. Focha
16, w Hali Targów Poznańskich, naprzeciw Dworca 

SSL Zachodniego. Telefon 63-31. _____ (04022 ,

•••••••••••••••eeeeeewoeeeeeeeee***^** >
" I'
;> Do naszych Inserentów / ][
11 —--------- -------------------------------- 'j 11
J1 Przypominamy, ie ogłoszenia
;; na
] [ przyjmujemy do 20. bm. godz. 10, zaś I [ 

do numeru Wielkanocnego, ] [ 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie < i 

j! i objętości, i który ze względu na swoją < । 
treść oraz bogactwo ilustracji stanowić ] [ 
będzie rzadką okazję skutecznej reklamy <• 

] [ — do 25 bm. włącznie. miis i i
]! ’ Dział Ogłoszeń

„Ilustrowanego Kuriera Polskiego" ]
j [ BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska nr 2 J 

pod Arkadami. j
! ^a,vjooeeeeeeeeeee»eeaeoeo««««egf

Uli SPRZEDAŻ U 

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krytlak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (03938

TERMOSY 
blaszane nadpszły Hurtownia Z. 
Malskl, Poznań, Sw. Marcina 67. 
Tel. 20-76. Wysyłam za zalicze­
niem. (04251

Olejarską 
prasą hydrauliczno - moforowę 
10—12 kg oraz maszynę piekar­
ską systemu kielichowego napęd 
motorowy sprzedam. Wiadomość 
Bydgoszcz, Jagiellońska 26, ole­
jarnia. (2973

OGÓLNOPOLSKI-----------
PROGRAM RADIOWY

Sobota, dnia 20 marca 1948 r.
6.00 Sygnał ezasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Widomoici poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zagarynka muzycz­
na. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
Powieść Ig. Kraszewskiego „Szalona". 8.50 Poradnik go­
spodarstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu I hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.40 Wiadomości południowe. 12.09 Prze­
gląd prasy stołecznej. 12.15 Z mikrofonem po kraju. 12.25 
Muzyka popularna. 12.50 Przegląd wydarzeń. 13.00 Audycja ze­
społu instrumentalnego Zb. Szareckiego z udziałem Ryszarda 
Marroła — baryton. 14.00 Muzyka słaroklasyczna w wyk. Wł. 
Oćwieji — organy. 14.40 Pogadanka pt. „Technika badań morza" 
— opr. E. Marłuszewski. 15.00 Tańce skrzypcowe w wyk. Z. Fe­
lińskiego, przy fortepianie I. Wodoczko. 15.30 Słuchowisko dla 
dzieci pł. „Historia gałganowej Balbisi" wg. J. Broniewskiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.25 Rezerwa. 16.30 „Zniszczenia 
I odbudowa zabytków we Włoszech" — pogadanka. 16.35 Poga­
danka sportowa. 16.45 Przy sobocie po robocie. 18.00 Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. 18.15 Muzyka operowa. 18.45 Powieść Ig. Kra­
szewskiego „Szalona". 19.00 Melodie świata. 19.25 Na swojską nu­
le — gra kapela ludowa pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 2&00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.45 Jak zostałem 
pisarzem — felieton M. Jastruna. 21.00 Koncert krakowskiej orkie­
stry PR pod dyr. J. Gerta. 21.35 Węgry przemawiają do Polski. 
22.05 Z naszej radiofonii. 22.10 Koncert orkiestry tanecznej PR 
pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiadomości

Wózek — watko 
dobrym słanie sprzedam. Byd­
goszcz, Rycerska 15/3. (2964

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa 

na miejscu firma WS31 
JÓZEF ŁOWIŃSKI 

Poznań, Gsrbary 20 
Telefon 89-oa

Dojazd łramwaiom z Dworca Główne* 
go do St. Rynku oraz 5 I 8 do Garbar 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

Antyczny 
okrągły stół z płytą marmurową 
sprzedam. Bydgoszcz, Sobieskim.. 
go 4/2.(2974 '

DOM 
trzypiętrowy, składy, wolne mie­
szkanie. Cena 2.200.000.—Gniez­
no, Warszawska 39. (04308

Opony
820 X 120 używane korzystnie 
sprzedam. Oferty IKP Bydroszcz 
„2971". (2971

Stożki, 
kapeflny, kapelusze męskie po­
leca Zenon Makówka, Łódź, 
Piotrkowska 82, tel. 221-16. Wy­
syłka pocztę. (04298

MŁYN, 
gospodarstwo male przy Toru­
niu sprzedam. Kośmieja Toruń, 
Warszawska 6/3. (04290

Sprzedam 
dekawką kabriolet, stalowa karo­
seria Bydgoszcz, Wilcza 8/1.

2951

Wl KVPMO |H
Fabryka „Alfa"

Bydgoszcz, Garbary 3 zakupuje 
stale wszelkie Ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (03904

Skupuje 
futra przechodzone, skóry suro­
we ze zwierząt futerkowych, piż­
mowce, tchórze, koty, kozy Ifp. 
Jan Kawiorski, Łódź, Piotrkow­
ska 160 fel. 190-77. (04168

MIKROSKOPY —
EpMlaskopy—Projektory 16 m/m 
— Szłopery — Powiększalniki — 
Fotoaparaty — Cyrkle kupuje, 
sprzedaje Jan Pujdak I Ska Łódź, 
Piotrkowska 83. (03866

~ ZAWORY
do butli stalowych wysokociśnie­
niowe oraz butle stalowe małoli­
trażowe kupi Przemyśl Gaśniczy. 
Łódź, Śródmiejska 22, tel. 193-45 

04234

H | WOLNE POSADY

Fryzjerka — 
stała posada — zaraz potrzebna. 
Derkowski fryzjer Wąbrzeźno, 
Kościuszki. (04291

] PRACY POSZUKUJaJ J

Gospodarstwo 
domowe Poznańskim lub Tcze­
wie poprowadzi samotna. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod „Uczci­
wa". (2972

RÓŻNE [fl
Zioła Lecznicze 

M. Szydłowski Farmaceuta—Zie­
larz, 40 lat pracy zawodowej. — 
Łódź, Narutowicza 1, Drogeria. 
Zamiejscowym wysyłamy pocztą. 

04048

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

Kuśnierz
z uprawnieniami na orowadzenie 
pracowni, oczekuje propozycji. 
Oferty pod „kuśnierz" proszą 
kierować Impet Warszawa, Ale­
ja Sikorskiego 42. (04293

Młynarz
długoletnia praktvka, samotny 
poszukuje pracy lub dzierżawy 
młyna wodnego. Zgłoszenia, 
Łódź, Piotrkowska 55 „Prasa" 
„Uczciwy". (04299

Ul ZGUBY IH
Zaginął 

pies myśliwski kolor brązowy, 
pod piersią biała kokarda. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem 
Chełmża, Wodna 1, (04283

Zgubiono 
potwierdzenie zgłoszenia na 
sprzedaż lodów nr 3577 i 3578 
na nazwisko St. Mikołajczyk. 

2965

Zgubiono
Dzieriąźnie — Złotowie portfel, \ 
kartę RKU, dowód tożsamości 
konia. Longin Jan, Złotów, Sta­
szica 4. (04297;

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
zgubione prawo jazdy nr W'3923 
wydane 14. 5. 47 nazwisko Jan 
Kaliński zamieszkały Kluczbork.

4292

Unieważniam 
zgubione zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego nr 6334 wyda­
ne przez Starostwo Oleskie naz­
wisko Anna Piskała, Tęczynów, 
gmina Zdziechowice, pow. Oles­
no. t (04292

Irolatory, haki 
i kinkiety 

oraz wszelki 
materiał do Instalacji elektrycza. 
Specjalność: LAMPY 

wszelkiego rodiłis
ST. DUCHCWSKI
POZNAŃ, ul. Mieiźyńskiego 1(

Telefon 32-26 OWSe

H I MATRYMONIALNE |U

Kawaler
lat 24, pozna panią do lat 22, 
możliwie z większą gotówką, ce­
lem założenia własnego interesu. 
Cel matrymonialny. Oferty z fo­
tografią zwrot ręczę IKP Łódź, 
pod „Blondyn". (04300

zniszczonej Warszawie

Humor
runiczny

„Między nami wszystko skoń­
czone! Jeśli będziesz chciał# 
mnie zobaczyć, wykupisz bilet 
wstępu l“

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz. Marsz. Focha M 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 8 (Pod Arkadami). — Teleftm N-«. 
Za niedoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówtonych Redakeóa 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „TLUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“

BYDGOSZCZ, UL, MARSZ. FOCHA M — TZL. 3S-41 1 »-«

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zt za słowo Poszukiwanie 
pracy 1S z za sfowo Minimalne oplata za 10 siów. Tłustj 

druk lOO’/i drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 80—145 A, za tekstem 
od 25—60 z’, -nekrologi od 20—100 i ta 1 mm. Niedziela 
I święta 7C*/i drożej. Ża terminowe zamieszczenie ogćoazań 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni 'X', J: y.nłczej .ZRYW1' w Bydgoszczy, ul. Martz r cha 18 —■ telefon 18 99, B-488598


